f Fd 


f4 E 


Nr. 328 (3168). 


NIECH ŻYJE RZĄD 


"ROBOTNICZY 
"1 WŁOSCIANSKI 


oaa EN GENE OEG EE EEEE HG 
'Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 
Za zwrot rękopisów Redakcja mię odpo» 
A wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do i-ej, 
RAE 0 OG OO a en PE ZEE RAA 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 
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SEJM, KTORY ODSZEDŁ... | 


Rozwiązanie Sejmu i Senatu stało 
się faktem, rozwiązanie. jące 
'z wygaśnięcia mandatów poselskich 
4 senatorskich, Za parę dni zostanie 
"wydane rozporządzenie Prezydenta 

litej o nowych wybo- 
rach, Weszliśmy już bezpośrednio 
w okres kampanji wyborczej, 

Sejm, który wczoraj odszedł, otrzy- 
ma zapewne ostatnią porcję słów o- 
belżywych. My się do tego chóru 
nie przyłączymy; nie dlatego wcale, 
by miało nam zabraknąć powodów 
do krytyki bardzo ostrej, bandzo su- 
rowej, surowszej co do istoty rze- 
czy, niż urągania dziennikarzy miesz- 
(„czańskich; wszak od wielu, wielu 
miesięcy żądaliśmy aktu rozwiązania, 
Ale nasza krytyka wychodziła zawsze 
z wręcz odmiennego punktu widze- 
mia: odrzucaliśmy i odrzucamy nadal 
pojmowanie parlamentu. jako zam- 
kniętej w sobie, odrębnej korporacji, 
zjednoczonej jakimś rzekomo wspól- 
nym interesom. Rzecz naturalna, 
każda forma pracy zbiorowej na świe- 
cie tworzy pewne jednakowe czy po- 
dobne obyczaje, zainteresowania, na- 
stawienia psychiczne, sam charakter 
wszakże pracy parlamentarnej na- 
daje im znaczenie mniejsze, niż w ja- 
kiejkolwiek innej dziedzinie, 

I dlatego właśnie pozostawiamy na 

uboczu wszelakie do znudzenia płyt- 
kie oceny „korporacyjne“. Trudno- 
ści parlamentaryzmu polskiego, trud- 
ności drugiego Sejmu Rzeczypospoli- 
tej, powstały nie ze złej woli albo 
swoistych właściwości posłów, jeno 
z przyczyn dziesięć razy głębszych. 
« Państwo Polskie wyrosło z trzech 
zaborów. z których każdy zosobna 
przez dziesiątki i dziesiątki lat żył 
życiem zgoła odrębnem, Państwo 
Polskie obejmuje terytoria 'o więk- 
szości ukraińskiej i białoruskiej, po- 
siada rozsiane po całym swoim ob- 
szarze mniejszości narodowe żydow- 
ską, a w niejakim stopniu i niemiec- 
ką. W olbrzymiej dzielnicy, ongiś 
pozostającej pod panowaniem rosyj- 
skiem, nie było niśdy jawnego życia 
politycznego. nie było masowych or- 
gamizacji. W dawnej Galicji. w Wiel- 
kopolsce. na Górnym Śląsku, na Po- 
morzu istniały wybory powszechne 
prawie do parlamentu, ake nie istniał 
ustrój parlamentarny, 

Jakżeście chcieli, by Polska mogła 
uzyskać z punktu w tych warunkach 
ustaloną, świadomą dróg i celów 
większość w Sejmie, skoro i dzisiaj 
jeszcze takiej świadomości brak u 
licznych panów ministrów?  Mieliś- 
my mnóstwo „złych obyczajów sej 
mowych", mieliśmy i mamy mnóstwo 
„złych obyczajów rządowych”, admi- 
nistracy'nych, policyjnych, sądowni- 
czych. Większość stała w parlamen- 
cie wymaga wszędzie na świecie jed- 
nego zasadniczego warunku: więk- 
szości w kraju. A większość w kra- 
ju nie spada z nieba na rozkaz panów 
starostów; trzeba ją zdobywać dla 
ideałów, dla programów, dla ludzi 
nawet, 

Ani w r. 1919, ani w r. 1922 takiej 
większości nie było. Zobaczymy, czy 
się znajdzie w marcu r. 1928, Nie wy- 
magajcie od trzeciego Sejmu. by wy- 
glądał inaczej, niż rzeczywisty układ 
sił społecznych i politycznych Rze- 
czypospolitej. Większość „sztuczna“ 


jest niebezpieczniejszą od braku 
większości, otwiera nieraz bez- 


pośrednio drogę Rewolucji. 

Sejm, który odszedł, miał wiele 
wad. Nie potrafił przedewszystkiem 
zorganizować swojej pracy od we- 
wnątrz. Parlamenty angielski, fran- 
cuski, niemiecki nie umiały tego 
również przez długie lata, zanim zdo- 
były odpowiednie doświadczenie, 
Polska musi, rzecz zrozumiała, skró- 
cić do minimum ten okres nauki, tak 
samo w swoim Sejmię, jak w Radzie 
"Ministrów, w samorządach, w admi- 
imistracji. Dziewięc lat przyniosło 
nam z pewnością znaczną sumę do- 
świadczeń, Oby Sejm przyszły je 
wyzyskał, 


Skład osobisty posłów i senato- 


rów? Czy był tak bardzo „zły“? Nie 
sądzę. Nie należymy do tych „de- 


'mokratów”, których  „razi” poseł- 
chłąp xy poseł-robotnik, A wróg 
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NIECH ŻYJE NOWY SEJM, PRAWDZIWE PRZEDSTAWICIELSTW'O POLSKI PRACUJĄCEJ! 


PRZED SESJĄ RADY LIGI NARODÓW 
STANOWISKO POLSKI 


Mamy możność stwierdzić, że stano- 
wisko Polski w sprawie stosunku do Li- 
twy będzie na nadchodzącej sesji gru- 
dniowej Ligi Narodów najzupełniej jas- 
ne: Polska żąda ustania t. zw. stanu 
wojny; Polska żąda nawiązania normal- 


nych stosunków dyplomatycznych i go- | rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej: 


spodarczych; Polska uważa ustanie 
„stanu wojny“ za warunek rzeczowego 
rozpatrywania skarg Rządu Litewskie- 
go na postępowanie Rządu Polskiego. 


WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


Jak nas zapewniają wyjazd marsz. | sesję Rady Ligi Narodów do Genewy, 
| jest w zasadzie zdecydowany. 


Piłsudskiego, jako delegata Polski, na 


OŚWIADCZENIE RZĄDU POLSKIEGO 


Wczoraj została przesłana Rządom 
państw, z któremi Polska utrzymuje 
stosunki dyplomatyczne -następująca 
nota Rządu Polskiego: 

Na skutek przesłanej do Sekreta- 
rjatu Ligi Narodów, powołującej się 
na art. 11 Paktu, skargi Rządu litew- 
skiego na Rząd Polski, sprawa sto- 
sunków polsko - litewskich znalazła 
się na porządku dziennym, mającego 
się odbyć niebawem. posiedzenia 
Rady Ligi. Wobec powyższego Rząd 
Polski uważa za konieczne raz jesz- 
cze sprecyzować swoje stanowisko 
w sprawie stosunków między oby- 
dwoma krajami. Rząd Polski nie ży- 
wi żadnych zamiarów, zagrażających 
niepodległości politycznej i całości 
terytorjalnej Republiki Litewskiej 


chu najbardziej pokojowym normal- 
nych stosunków sąsiedzkich. Pra- 
śnienia Rządu Polskiego stale spoty- 
kały się z kategoryczną odmową 
wszystkich Rządów Litwy, które dziś, 
talk jak i dawniej, twierdzą. że ich kraj 
znajduje się w stanie wojny z Pol- 
ską. Zdaniem Rządu Polskiego taki 
paese paagid bbas r ed Afe rora 
cze a współpracy pokojowej 
narodów, nie ama utrzymać, 
Dlatego też Rząd Polski jest przeko- 
nany, że wszystkie Rządy i oświeco- 
na opinja całego świata zrozumieją 
jego stanowisko i użyją » i 

środków, będących w ich mocy, aby 
przez zakończenie głoszonego z ta- 
zostało jedyne pragnienie Rządu Pol- 


jedynem jeśo pragnieniem jest na- ; skiego. 


wiązanie z Rządem litewskim w du- 


POŁOŻENIE WEWNĘTRZNE NA LITWIE 


WYSTĄPIENIE WOJSKOWYCH 
(tel. wł. „Robotnika') 


Do prezydenta Smetony zgłosiło się o- 
koło 20 oficerów z żądaniem utworze. 
nia Rządu koalicyjnego. 


Wszyscy zostali aresztowani. 
Wystąpienie ołicerów miało miejsce 
w sobotę, 


APLANY P. WALDEMARASA 


Berlin, 28 listopada. (PAT.). „Berli. 
ner Tageblatt“ w doniesieniu korespon- 
denta genewskiego donosi, że szef gar- 
nizonu litewskiego w Poniewieżu, Pe- 
trutis, który wystosował do rządu Wal- 
demarasa ultimatum, jak również puł- 
kownik Szumskis i kpt, Gattkus, któ- 
rzy wręczyli to ultimatum Waldemara- 
sowi zostali aresztowani i internowani. 
Sztab generalny litewski miał wydać 
rozkaz zapowiadający, że oficerowie 
którzy przyłączą się do akcji opozycjo- 


nistów będą traktowani jako zdrajcy. 
Prezydent Smetona przyjął delegację o- 
pozycyjną, z którą toczą się w dalszym 
ciągu rokowania. 

Waldemaras oczekuje podobno, że 
po spotkaniu z marszałkiem Piłsudskim 
w Genewie wróci z gotowem porozu- 
mieniem polsko - litewskiem do Kow- 
na. Porozumienie z Polską zapewnić 
ma Waldemarasowi poparcie Anglji i 
Francji i utrzymanie dyktatury na Li- 
twie. . ; 


KRYZYS DYKTATURY 


Berlin, 28 listopada. (PAT.). „Vossi- 
sche Zeitung” w depeszy z Rygi dofosi, 
że według wiadomości, nadesłanych tam 
z Litwy dyktatura Waldemarasa znaj- 
duje się bezpośrednio przed  rozstrzyg- 
nięciem, Waldemaras w dalszym ciągu 
stara się o porozumienie z opozycją i o 
rozszerzenie Rządu obecnego, W cią- 
gu ostatniej nocy toczyły się długie ro- 
kowania 


jak się zdaje, nie dały pozytywnych re- 
zultatów. Krążą pogłoski, że jeszcze w 
ciągu dnia dzisiejszego opozycja i armja 
mają wystąpić z ultimatum, żądającem 
natychmiastowego przekształcenia Rzą- 
du. Posłowie angielski i francuski. w 
Kownie udali się wczoraj nad granicę 
polsko - litewską, aby przekonać się o- 
sobiście o sytuacji panującej na pogra. 


między Waldemarasem a! niczu. 
chrześcijańską demokracją, które atoli, | 


". ZAPRZECZENIE URZĘDOWE 


BERLIN, 28 listopada, (PAT.). Tutej- 
sze poselstwo litewskie zaprzecza  pogłos- 
kom prasy niemieckiej, jakoby wyżsi ofice- 
rowie litewskiego sztabu generalnego utrzy- 


mywali stosunki z Polską lub domagali się 
ustąpienia Waldemarasa i utworzenia rzą- 
du koalicyjnego. 


WGPW EPO EE GRAJ AEON E A OE WA JE AWCE OO 
tej masy posłów-robotników i posłów: | nie dał mu większości ludowej, 


chłopów byli ludzie, którzy zdoby- 
wali „dyplomy” po katorgach i wię- 
zieniach, w tajnych kółkach oświaty 
ludowej, w warunkach bez porów- 
nania trudniejszych, niż spędzali spo- 
kojne i wygodne lata ci, co dziś tam- 
tych traktują z wysokości swojej na- 
bytej w uczelniach Petersburga, 
Wiednia czy Paryża  „inteligóncji'. 
A więc nie pnzyłączamy się do 
chóru potępień. i 
aszamy przeciw Sejmowi, który 


Zgł 
odszedł, jeden akt oskarżenia: kraj 


Część znaczna mas pracujących w r. 

1922 głosowała na listy realkcji i 
„centrowej” chwiejności, Wierzymy, 
że lud przejrzał, I żegnamy zakoń- 
czony olkres polskiej historji nie o- 
krzykami potępienia, lecz słowem 
wiary w dojrzałość Polski pracują- 
cej, która potrafi prawdziwą swoją 
wolę ujawnić i murem stanąć za na- 
prawdę swojem własnem przedstawi- 
cielstwem. 


Mieczysław Niedziałkowski, . 


wojny, spełnione |. -Zj esów 
| Partji Pracy przyjął do zatwierdzającej 


| 
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ROZWIĄZANIĘ SEJMU I SENATU 


rów winno się ukazać — według ustawy 
o ordynacji wyborczej — w poniedzia- 
łek 5 grudnia najpóźniej. 


— 


Marszałkowie Sejmu i Senatu otrzy- 
mali wczoraj tekst następującego rozpo- 


„Na podstawie art. 26, ustęp I, w 
związku z art. 36, ustęp 2, Konstytucji 
rozwiązuję Sejm i Senat z powodu upły- 
wu czasu, na który zostały wybrane, 


Kancelarja Sejmu otrzymała zawiado- 
mienie, że poselskie i senatorskie bile- 
ty wolnej jazdy wygasają o godz. 24 (12 
w nocy) z wtorku 29 na środę 30 listo- 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(— L Mościcki, | Pada. 
Prezes Rady Ministrów | Marszałkowie i wice-marszałkowie 
(—) J. Piłsudski. obu Izb, zachowujący — zgodnie z 


— Konstytucją — swe mandaty, otrzymają 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- | od dziś nowe legitymacje. 


pospolitej o zarządzeniu nowych wybo- 


PRZED WYBORAMI 
BLOK „MNIEJSZOŚCIOWY" 


Wczoraj i onegdaj odbyły się ostate- Postanowiono utworzyć wspólną fistę 
czne narady przedstawicieli sjonistów | do Sejmu i do Se"=tu. 
odłamu p. Grynbauma, „Undo“, grupy | W ten sposób Blok „mniejszościowy“ 
pos. Jaremicza, nacjonalistów niemiec- | w mniejszym składzie, niż w r. 1922, 
kich i chrześcijańskich demokratów li- | doszedł do skutku. Jak dotąd, ma cha. 
tewskich. rakter raczej prawicowy społecznie, 


UCHWAŁY CH. D. 


Wczoraj zakończyła swe prace Rada | sojuszów wyborczych ze stronnictwami 
Naczelna Chrześcijańskiej Demokracji. | o odpowiadającym jej charakterze „ka- 
Ch. D., jak donosiliśmy, nie wyklucza ' tolickim i społecznym”, 

Sz) 27 ZJAZD PARTJI PRACY i 
kiem Naprawy Rzeczypospolitej, jako 
początek skupienia „żywiółów . centro- 


wych i demokratycznych, stojących na 
gruncie ideologji marsz. Piłsudskiego". 


Zjazd ' „prezesów wojewódzkich” 


wiadomości porozumienie wyborcze, 
zawarte pomiędzy Partją Pracy a Związ- 


POCHÓD P.P. S. 


NIEDZIELNE WYBORY DO RAD MIEJSKICH. NIECH ŻYJE 
ŻYRARDŐW! NIECH ŻYJE RADOMSK! 


y 


RADOMSK 
Wybory do Rady Miejskiej odbyły | wolenia" — 156 głosów, bez mandatu. 
się ponownie. Poprzednie — unieważ- Ch. D. — 920 głosów i 2 mandaty. 


Zw. L. N—1675 głosów i 5 mandatów. 


nione — miały miejsce 29 czerwca. P. 
Blok Żydowski — 1288 głosów i 4 


P S. otrzymała. wtedy 1948 głosów i 8 


mandaty. mandaty, 
Wyniki obecne są następujące: „ Rzemieślnicy żydowscy — 331 głosów 
P. P. S. — 2895 głosów i 9 mandatów. | Í ! mandat. | 
Bund — 292 głosy, bez mandatu. Głosowało ogółem 83% uprawnio- 
Poalej-Sjon lewica — 683 głosy i 2 nych. 

mandaty. Warto zaznaczyć, że w czerwcu Par- 
Poalej-Sjon prawica — 634 głosy i 1 | tja Pracy uzyskała 2 mandaty; tym ra- 

mandat. zem otrzymała wespół .z p. Rudzińskim 


tylko 156 głosów. PPS, zdobyła ckoło 


Blok „bezpartyjny“ — 105 głosów, 
1000 nowych głosów. 


bez mandatu. 
„. Partja Pracy i p. Rudziński z „Wyz- | 


ŻYRARDÓW 


P. P, S. — 5881 głosów i 16 mandatów. | N. P. R. „lewica”* — 426 głosów i 1 
Lista komunistyczna (unieważniona) | mandat. 


— 678 głosów. Prawica — 1878 głosów i 5 manda- 
Socjaliści niemieccy — 684 głosy i 1 | tów. 
mandat. Właściciele nieruchomości — 357 gł. 
i 1 mandat, 
GĄBIN 


P, P. S. — 497 głosów i 4 mandaty, Niemcy — 108 głosów i 1 mandat. 
Bund — 277 głosów i 2 mandaty, Blok Ch. D. i „sanacji” — 820 głosów 
Poalej-Sjon prawica — 404 głosy i 3] i 8 mandatów. 


mandaty. Ortodoksi — 250 głosów i 2 mandaty. 
Rzemieślnicy żydowscy — 329 głosów |  Rzemieślnicy-chrześcijanie — 152 sł. 
i 3 mandaty. i1 mandat. 


_ WYROK SĄDU MARSZAŁKOWSKIEGO 
__ NAD P. WOJCIECHEM KORFANTYM 


posła i publicysty”, inne „nie były zgo- 
dne z przepisami prawa i dobrymi oby- 
czajami kupieckimi*, 

Od niektórych zarzutów Sąd p. Kor- 
iantego zwolnił. l 

Treść wyroku podajemy prawie dosło- 
wnie na str, 2, w 


Wczoraj ogłoszono tekst wyroku Są- 
du Marszałkowskiego nad posłem W. 
Koriantym. Sądowi przewodniczył pos. 
St. Thugutt; arbitrami byli tow. pos. A. 
Pragier i pos. Żółtowski, 

Sąd orzekł, że niektóre postępki p. 
Koriantego „nie licowały z godnością 
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POLSKO-NIEMIECKA 
KONWEŃCJA EMIGRACYJNA 


W dniu 24 b. m. podpisana została w 
Warszawie przez pełnomocników Polski 
i Niemiec konwencja emigracyjna. W 
głównych punktach konwencja ta usta- 
la co następuje: 

Robotnicy polscy, którzy przybyli do 
Niemiec przed rokiem 1919 mają prawo 
stałego pobytu w Niemczech; robotni- 
cy polscy będą zrównani z niemieckimi 
pod względem warunków pracy, »chro- 
my pracy, opieki społecznej, swobody 
organizacji zawodowej, rozjemstwa i 
sądów pracy. Pozatem polscy robotni- 
cy sezonowi będą zwolnieni od obowią- 
zku uiszczania składek ubezpieczenio- 
wych na wypadek bezrobocia i inwali- 
dztwa, a także od podatku zarobkowe- 
go. 
Jednocześnie z konwencją podpisano 
dwa dodatkowe układy w sprawie pol- 
skich robotników rolnych, dotyczące 
zapośredniczenia robotników i umowy 
o pracę, jak również porozumienie te- 
chniczne w sprawie stopniowego powro- 
tu do Polski na okres zimowy tych ro- 
botników rolnych, którzy przybyh do 
Niemiec między latami 1919 a 1925, 

Należy nadmienić, iż w myśl prolokó- 
łu końcowego, konwencja będzie stoso- 
wana od chwili podpisania, a więc przed 
terminem ratyfikacji i urzędowego ogło. 
szenia. 
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ZAJŚCIE NA POSIEDZENIU GŁ 
KOMISJI STATYSTYCZNE 


PRZEDSTAWICIELE ROBOTNI- 
KÓW OPUŚCILI SALĘ OBRAD 


Jak wiadomo Komisja Statystyczna 
w Krakowie obliczyła wzrost drożyzny 
w Krakowie za miesiąc październik na 
8.13%. Przeciwko temu orzeczemu od- 
wołali się przemysłowcy krakowscy do 
Głównej Komisji Statystycznej dla obli- 
czenia wzrostu drożyzny w Warszawie 
twierdząc, iż niektóre pozycje oblicze- 
nia krakowskiego są fałszywe i wskaź- 
nik za październik winien być dla Kra- 
kowa znacznie mniejszy. 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Głównej. Komi- 
sji Statystycznej w tej sprawie. Przed- 
stawiciele przemysłowców domagali się 
zniesienia orzeczenia komisji krakow- 
skiej. Przedstawiciele Związków robot- 
'niczych postawili wniosek o zwrócenie 
się do komisji krakowskiej o przesłanie 
materjałów. Wniosek ten został przyję- 
ty. Gdy jednak przemysłowcy postawili 
„wniosek zmierzający do zniesienia u- 
chwalonego przez krakowską komisję 
stytystyczną wskaźnika, przedstawicie- 
le związków robotniczych z tow. r Len- 
gą opuścili salę obrad uniemożliwiając 
zdekompletowaniem powzięcie powyż- 
szej uchwały. 
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POGRZEB -© 
Stanisława Przybyszewskiego 

Wczoraj o godz. 10-ej przed połud- 
niem, odbył się w Górze pod Łojewem 
pogrzeb Stanisława Przybyszewskiego. 
Przybyli liczni przedstawiciele władz, 
piśmiennictwa, wojskowości. Przed 
dworem w Jarontach, skąd wyruszył 
kondukt pogrzebowy, ustawiła się kom- 
panja 59 p.p, 

Obecni byli między innymi: Leopold 
Staff, tow. Andrzej Strug, Wacław Gru- 
biński, Antoni Godziemba - Wysocki, 
Stanisław Czosnowski, Karol Irzykow- 
ski, Artur Śliwiński, Józef Śliwicsi, re- 
daktor Koreywo, rektor Uniwersytetu 
poznańskiego, dr. Grochmalicki. 
` Gdy trumnę wyniesiono przed dwór, 
wojewoda Bniński udekorował ją orde- 
rem „Polonia Restituta”, poczem poże- 
gnał zmarłego imieniem ziemi kujaw- 
skiej były minister dzielnicy pruskiej, 
J. Trzciński. Na czele pogrzebu jechała 
banderja konna z wsi rodzinnej Kaspro- 
wicza, Szymborza. 

Trumnę wieziono na wielkim kujaw- 
skim wozie, zaprzężonym w cztery czar- 
re konie, wypełnionym snopami psze- 
nicy. 

Na cmentarzu wiejskim parafji Góry, 
o kilka kilometrów od Jaront wygłosi- 
l: przemówienia: Wacław Rogowicz, 
tow. Andrzej Strug, Emil Zegadłowicz 
i inni, , 

Po nabożeństwie żałobnem złożono 
trumnę w wielkim grobowcu rodz.nnym 
P-P. Znanieckich. 


POGRZEB 
ü p. as 
FRANCISZKA MOŚCICKIEGO 


Wczoraj odbył się pogrzeb inż. Fran- 


ciszka Mościckiego, syna Prezydenta 
Rzeczypospolitej. j 

W oddaniu ostatniej posługi zmarłe- 
mu prócz rodziny Prezydenta wziął u- 
dziął rząd, korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele władz i licznie zebrana 
„publiczność. 


WIERZYMY, IŻ CHYBA NIEPOROZUMIENIE |KRONIKA POLITYCZNA 


Z POWODU NIEDZIELNEGO ARTYKUŁU „GŁOSU PRAWDY" 


W niedzielnym numerze „Głosu Pra- 
wdy“ ukazał się artykuł wstępny. któ- 
ry — pomiędzy innymi — daje do zro- 
zumienia, jakobyśmy mieli być przeci- 
wni „ulegalizowaniu” list komun'stycz- 
nych lub komunizujących podczas wy- 
borów do nowego Sejmu. 

Stwierdzamy kategorycznie, że jest 
wręcz odwrotnie. „Robotnik“ nieraz 
dawał wyraz stanowisku Polskiej Partji 
Socjalistycznej w tej kwestji; stanowi- 
sko nasze nie uległo żadnej zmianie. A 


nasze uwagi o „czułej opiece" krakow- | w Polsce pomieściły wiadomości — na 


skich władz administracyjnych nad p. 
Czumą nie mają absolutnie nic wspól- 
nego z kwestjonowaniem „legalności” 
p Czumy. Ulegalizowanie nie oznacza 
pizecie specjalnej opieki p. naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa. Nieprawdaż? 

Chcemy wierzyć, że artykuł „Głosu 
Prawdy”, o ile dotyczy sprawy poruszo- 
nej, wynikł z nieporozumienia; inaczej 
byłby bardzo a bardzo brzydką insy- 
nuacją. 


TEKST WYROKU SĄDU MARS” AŁKOWSKIEGO 
W SPRAWIE POSŁĄ KORFANTEGO 


Sąd Marszałkowski w składzie posła 
Stanisława Thugutta, jako przewodni- 
czącego i posłów: Adama Pragiera i 
Leona Żółtowskiego, jako sędziów, po- 
wołany do wydania wyroku w sprawie 
zarzutów, postawionych posłowi Kor- 
fantemu, po rozpatrzeniu sprawy, 0- 
rzeka jak następuje: 


1. Czy poseł Wojciech Korianty do- 
puścił się nadużyć podatkowych na nie- 
korzyść Skarbu Państwa? 


Sąd orzeka, że w postępowaniu po- 
sła Wojciecha Korfantego w tej spra- 
wie nie stwierdził świadomego dążenia 
do uchylenia się od ustawowej powin- 
ności podątkowej przez złożenie nie- 
prawdziwego zeznania w celu uszczup- 
lenia należnego od niego podatku do- 
chodowego. Co do innych źródeł do- 
chodu, podlegających opodatkowaniu, 
oraz co do innych podatków, należą- 
cych się od posła Wojciecha Korfante- 
g0, władze skarbowe nie zgłosiły zarzu- 
tu świadomego uchylania się od powin- 
ności podatkowej. 


2. Czy poseł Wojciech Korfanty po- 
bierał subsydja od jakiejkolwiek orga- 
nizacji, niezgodnie z charakterem posła 
i publicysty polskiego? 

Zważywszy, że poseł W, Korłanty otrzy- 
mał od Górnośląskiego Związku Górniczo- 
Hutniczego, względnie od „Fiducji* w cza- 
sie od 1 lipca 1926 r.: 1) na kupno „Drukar- 
ni Polskiej” w Warszawie na rzecz Związ. 
ku, 2) na kupno dziennika „Rzeczpospoli- 
ta”, 3) na pokrycie deficytu dziennika 
„Rzeczpospolita“ ogółem 2,157,638 zł. 41 gr., 
że w listopadzie r. 1926 otrzymał dodatko- 
wo na te same cele od tegoż, Związku 
62,452 zł, że od 1 stycznia 1927 drukowano 
„Rzeczpospolitę”, będącą podówczas włas- 
nością posła W. Korfantego, bezpłatnie w 
„Drukarni Polskiej” należącej podówczas 
do tego Związku, do wysokości kosztów 
druków w sumie 18,000 złotych miesięcz- 
nie, że na dziennik „Polonja“ wypłacał ty- 
tułem subwencji tenże Związek posłowi W. 
Korfantemu od grudnia 1925 r. do listopa- 
da 1927 r. przeciętnie 20,000 miesięcznie, 
że Górnośląski Związek Górniczo - Hutni- 
czy jest organiżacją, reprezentującą inte- 
resy gospodarcze przemysłu wielkiego na 
Górnym Śląsku, w którego skład wchodzą 
zainteresowane przedsiębiorstwa, opierają- 
ce się na kapitale, należącym do obywateli 
polskich i obcych, w tej liczbie niemiec- 
kich, angielskich, francuskich, amerykań- 
skich i innych, przyczem przeważają kapi- 
tały niemieckie, że we władzach tego 
Związku zasiadają w znacznej części osoby 
narodowości polskiej, że tenże Związek, u- 
dzielając subwencji na pisma, wydawane 
przez posła Korfantego, podobnie jak i na 
inne pisma, czynił to wyłącznie w celu o- 
brony i propagandy swoich interesów gos- 
podarczych, że Sądowi nie przedstawiono 
żadnych dowodów i Sąd nie doszedł do 
przekonania, jakoby fundusze dyspozycyjne 
Związku na cele prasowe pochodziły nie ze 
składek jego członków, lecz z funduszów ob- 


cego Państwa, że poseł W, Korfanty, nie u- 
jawniając w sposobie prowadzenia tych pism 
pod względem kierunku politycznego i gos- 
podarczego, że służą one obronie interesów 
wielkiego przemysłu górnośląskiego, wpro- 
wadził w błąd opinję publiczną co do rze- 
czywistej treści swej działalności publicz- 
nej, 

Sąd orzeka, że pobieranie subsydjów 
od Górnośląskiego Związku Górniczo- 
Hutniczego przez posła Wojciecha Kor- 
ianteśo w okolicznościach, w jakich to 
czynił, nie licowało z godnością posła i 
publicysty, 

Za okoliczność łagodzącą fakt sąd u- 
znaje, że w tymże czasie Górnośląski 
Związek Górniczo - Hutniczy wypłacał, 
względnie wypłaca jeszcze subwencje 
tego samego charakteru i innym pis- 
mom, przyczem ustalono, że subwencje 
takie pobiera także pismo, będące w 
całkowitej dyspozycji i otrzymujące 
bezpośrednie wskazania od Rządu — 
„Messager Polonais“, dziennik wycho- 
dzący w Warszawie—Sąd uznaje, że 0- 
koliczność ta, nie zmieniając objektyw- 
nie wartości postępowania posła W. 
Koriantego, mogła wywołać w nim 
mniemanie, że postępowanie jego może 
być usprawiedliwione. 

3, Czy poseł Wojciech Korianty, ja- 
ko Prezes Rady, Nadzorczej Banku ślą- 
skiego, post ał zgodnie z przepisa- 
mi prawa i honoru? 

Zważywszy, że poseł Wojciech Korfanty 
był obrany Prezesem Rady Nadzorczej Ban- 
ku Śląskiego, Spółki Akcyjnej, na wniosek 
przedstawiciela Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, administrującego akcjami Banku 
Śląskiego, które są własnością Skarbu Pań- 
stwa i stanowią około połowy kapitału ak- 
cyjnego, 

że z tytułu swego urzędu Prezesa Rady 
Nadzorczej z poręki Rządu Polskiego po- 
wołany był do nadzoru czynności Dyrekcji 
Banku oraz do kierowania działalnością 
Banku, zśodnie z interesem i zamierzenia- 
mi polityki kredytowej Skarbu Państwa na 
Górnym Śląsku, 

że poseł W. Korianty, bądź na rachunek 
własny, bądź na rachunek swych przedsię- 
biorstw wydawniczych korzystał w Bankn 
Śląskim z kredytów, które w dniu 30 wrze. 
śnia 1925 r. wynosiły około 12% ogólnych 
kredytów przez Bank udzielonych, przyczem 
do tych 12% nie wliczono kredytów, udzie- 
lonych instytucji przemysłowej, w. której 
poseł Korfanty był częściowo zaintereso- 
wany, 


Sąd orzeka, że postępowanie posła 
Wojciecha Korfantego, jako Prezesa Ra- 
dy Nadzorczej Banku Śląskiego, nie by- 
ło zgodne z przepisami prawa i dobry- 
mi obyczajami kupieckiemi. Sąd stwier- 
dza jednakże, że kredyty, zaciągnięte 
przcz posła Korfantego na rachunku 
własnym i jego przedsiębiorstw wydaw- 
niczych, są już w przeważającej części 
spłacone i ulegają dalszym regularnym 
spłatom. 


PIERWSZY ZJAZD 
„KRAJOWEGO STRONNICTWA LUDOWEGO" 
W WILNIE 
DZIWNE WIADOMOŚCI 


Pisaliśmy parę dni temu, że . w. nie- | Ostrobramskiej, 


dzielę ubiegłą miał się odbyć w Wilnie 
Zjazd „Krajowego Stronnictwa Ludowe- 
go“ pod egidą mec. Raczkiewicza, posła 
Wendziagolskiego i posła Helmana. 


Zjazd odbył się istotnie. Wzięło w nim 
udział około 500 osób; jedni reprezen- 
towali część „Wyzwolenia”, inni — 
Stronnictwo Chłopskie, inni jeszcze 
Związek Drobnych Rolników. ' 


W imieniu „Wyzwolenia”* występował 
p Raczkiewicz, stojący już poza stron- 
nictwem. Z ramienia Stronnic. Chłop- 
skiego — pos. Hałko, Związek Rolni- 
ków reprezentował pos. Helman, 

O przebiegu Zjazdu otrzymaliśmy 
szereg informacji od osób obecnych na 
Zjeździe, Informacje brzmią co najmniej 
dziwacznie. Pomijamy już to, że „drobni 
rolnicy”, kierowani przez p. Helmana, 
zgoła niesłusznie, jak widać, podejrza- 
nego o „masoństwo”, przez pół godziny 
kięczeli przed kaplicą Matki Boskiej 


l 


śpiewając  pobożnie 
„Pod Twoją obronę", poczym ruszyli 
do šali przy ul. Ludwisarskiej 4 ratować 
radykalizm „krajowy“; pomijamy nawet 
niezwykłą uprzejmość Ministerjum Ko- 
munikacji, które udzieliło członkom 
Zjazdu 60-procentową zniżkę kolejową. 


Ale co robiła policja w znacznej licz- 
bie poza plecami prezydjum (za sceną)? 
Dlaczego zabrakło dyskusji? Dlaczego 
nie uchwalono żadneśo programu ani 
też owej, zapowiadanej przez „Kurjer 
Wileński”, autonomji terytorjalnej? I 
czy to prawda, że na końcu Zjazdu, za- 
miast wyborów Zarządu, wkroczyia po- 
licja, rozpędzając zebranych? 

Poczekamy na relacje szczegółowsze, 
poczym oświetlimy wartość całej kom- 
binacji możliwie wszechstronnie. 

-Na Zjeździe przewodniczył z począt- 
ku p. Raczkiewicz, później p. W. Abra- 
mowicz. P. Hałko, jak wspomnieliśmy 
grat rolę główną. 


„SENSACJA* ROZWIANA. 
Przed kilkoma dniami liczne pisma 


podstawi8 artykułów „Kurjera Wiedeń- 
skiego” — o rzekomym pobycie jen 
Zagórskiego w Wiedniu. 
Przedsięwzięte badania wykazały, że 
wiadomości te były dziełem mis'vfika- 
cji ze strony dziennikarza niezupełnie 
poczytalnego. 


ZMIANY W MIN. SPRAW WEW- 
NĘTRZNYCH. 

Nowomianowany wojewoda białosto- 
cki p. Kirst objął 28 b. m. urzędowanie. 

Tymczasowe kierownictwo Depart. 
Admin. w Min. Spraw Wewnętrznych 
powierzone zostało naczelnikow* wy- 
działu p. J. Śliwińskiemu, którego zastą. 
pi z kolei radca Marczewski. Na opu- 
szczone chwilowo przez p. Twardo sta- 
nowisko nie będzie nikt powołany. 


PRZYJAZD WOJEWODÓW DO 
WARSZAWY. 


Bawią w Warszawie spriwach 
służbowych wojewodowie: stanisławo- 
wski — dr. Morawski, kielecki — p. 
Korsak, śląski — dr. Grażyński i poleski 
— p. Krahelski, 


MIANOWANIA W MIN. OŚWIATY. 

Kurator okręgu szkolnego białostoc- 
kiego p. Zygmunt Gąsiorowski miano- 
wany został kuratorem okręgu szkolne- 
go poleskiego, a kurator okręgu szkol- 
nego wileńskiego dr. Antoni Ryniewicz 
— kuratorem okręgu szkolnego łódzkie. 
go. 


POŻEGNALNE ZEBRANIE KLUBU 
STRON. CHŁOPSKIEGO, 


Klub Parlamentarny Stronnictwa 
Chłopskiego odbył wczoraj zebranie 
pożegnalne. Prezes Klubu poseł Jan 
Dąbski zobrazował działalność ' Klubu 
na terenie parlamentarnym i złożył ży- 
czenia jego członkom w związku z nad- 
chodzącą akcją wyborczą. 

Zebranie podziękowało p. Dąbskiemu 
za celowe kierownictwo polityką klubu 
i pracę położoną na rzecz idei stronnic- 
twa. 


KONDOLENCJE DLA PREZYDENTA 
MOŚCICKIEGO. 


Poselstwi zagraniczne w Warszawie 
w imieniu swoich rządów złożyły w Mi- 
nisterjum Spraw Zagranicznych kondo- 
lencje z powodu zgonu syna Prezydenta 
Mościckiego. 


| NIE BĘDZIE ZMIANY NA STANOWI- 
SKU WICE-MINISTRA SPRAWIE. 
DLIWOŚCI 


W drodze urzędowej donoszą, iż po- 
| głoski o rzekomej zmianie na stanowi- 
i sku wice-ministra sprawiedliwości nie 
odpowiad"ią rzeczywistości, Na stano- 
wisku tem pozostaje nadal p. Car. 


PRZED ROZPOCZĘCIEM ROKOWAŃ 
HANDLOWYCH POLSKO - NIEMIEC- 
KICH. 

PAT. donosi z Berlina, iż gabinet 
Rzeszy uchwalił na wczorajszem posie- 
dzeniu przedstawić prezydentowi Rze- 
szy Hindenburgowi do zatwierdzenia 
kandydaturę b.%ministra d-ra Hermesa 
na stanowisko kierownika delegacji nie- 

| ey do rokowań handlowych z Pol- 

| ską, 

ROZPORZĄDZENIE O CZASOWYM POBY- 
CIE CUDZOZIEMCÓW W POLSCE. 
Wkrótce zostanie ogłoszone rozporządze- 

nie Rady Ministrów o pobycie cudzoziem- 

ców na obszarach Rzplitej Według tego 
rozporządzenia cudzoziemcy, nie posiadają- 
cy dowodów osobistych przewidzianych roz- 
porządzeniem Prezydenta Rzplitejj mogą 
wieżdżać na teren woj. lwowskiego, stani- 
sławowskiego, tarnopolskiego, wołyńskie- 
go, poleskieśo, nowogródzkiego, wileńskie- 
go i białostockiego tylko za uprzedniem że- 
zwofeniem władz administracyjnych drugiej 
instancji odnośnych obszarów, ! 

Uprawnienie do wydawania tych zezwe- 
leń może być powierzone władzom admi- 
nistracyjnym I instancji w drodze rozpo- 
rządzenia Min. Spraw Wewnętrznych. 

Zezwolenie takie może być każdej chwili 
cofnięte, o ile okaże się, że pobyt cudzo- 
ziemca sprzeciwia się dobru Państwa. 
PRZYJAZD KOMISARZA VAN HAMELA. 

Wczoraj rano przyjechał do Warszawy 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdań- 
sku, p. Van Hamel, który zabawi w War- 
szawie kilka dni. 


w 
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PRZEGLĄD PRASY 


Pozgonne odchodzącemu Sejmowi, — 
Rozważania przedwyborcze. — Varia. 


Parlament z r. 1922 zakończył wczo- 
raj swój żywot. Pożeśnań narazie mało. 
„Czerwoniak* wymyśla i klnie na nie- 
boszczyka, niby pijany  dorożkarz. 
„A.BC.* odzywa się o Sejmie w spo- 
sób wyrozumiały i dobrotliwy. „Dzień 
Polski", nazywa ubiegłą kadencję „o- 
kresem porywu radykalizmu demokra- 
tycznego w kierunku urządzenia państwa 
na swą modłę według demagogicznych 
recept ubiegłego stulecia”. Teraz ma 
nastąpić nowa epoka, która „na gru- 
zach przestarzałego partyjnego parla- 
mentaryzmu ma wznieść silną budowę 
prawdziwie nowoczesnego państwa”. 

To „naprawdę nowe, nieznane, po- 
stępowe w całem tego słowa znacze- 
niu” — ma cechy... zachowawcze. Za. 
chowawcy nie są wcale słabi, ho, ho!... 
Ich ideologja „wybiła się na czoło opi- 
nji =politycznej w państwie”. Hasło 
konserwatyzmu: Za państwem. „Pod 
wyrazem „państwo* rozumie się w tym 
wypadku to wszystko, co w danych 
konkretnych warunkach przyczynić się 
może do dalszej konstruktywnej pracy 
nad naprawą państwa i nadania mu u- 
stroju, niezbędnego dla jego egzystencji, 
dobrobytu i mocarstwowego rozwoju”. 
Urzeczywistnieniem tego hasła ma się 
zająć „program zjednoczonego frontu 
gospodarczego”. 

Podaliśmy obszerniej wyznanie wiary 
jednego z odłamów konserwatyzmu, by 
wykazać czytelnikom naszym, do jakiej 
megalomanji doszli już nasi konserwa- 
tyści na punkcie swych osób, oraz jaka 
ich cechuje ślepota, gdy mówią o sto- 
sunkach obecnych na świecie, czy w 
Polsce. Różne już były, są i będą de- 
magogje, ale żeby przedstawić starczy; 
zgrzybiały i strupieszały konserwatyzm 
za ostatnią „nowalijkę'* polityczną, za 
formę najbardziej postępową — trzeba 
demagogji już całkiem specjalnej i wy- 
jątkowej, która tylko na glebie „poma- 
jowej”' zakwitnąć mogła. 

Na drugim krańcu obozu majowego, 
wśród tak zw. radykalizmu, wybory 
nadchodzące nie budzą entuzjazmu, ale 
też nie niepokoją. Ponieważ, jak głosi 
mec. Paschalski w „Głosie Prawdy”, 
wybory nie mogą wpłynąć na zmiany 
ani w Państwie, ani nawet w Rządzie. 
Mamy więc już drugą zapowiedź, że 
Rząd z nowym Sejmem postępować bę- 
dzie nie o wiele lepiej, niż z dawnym. 
Pozatem p. Paschalski popełnia, deli- 
katnie mówiąc, „nieścisłość”, gdy pisze, 
że P. P. S. w akcjach wyborczych „w 
zaciętej walce na hasła z komunistami 
musiała przyśpieszać wszystkie przewi= 
dziane w socjalizmie terminy — do dy- 
ktatury proletarjatu włącznie". ' 

Przedstawianie pracy socjalistycznej 
jako „wyścigu“ z komunistami jest ulu-. 
bionym manewrem demagogicznym en- 
decji, który obecnie przyjął do swego 
inwentarza obóz majowy. Również p. 
Stpiczyński twierdzi, że głównem zada- 
niem P. P. S. w nadchodzących wybo- 
rach będzie walka z komunistami, bo 
z endecją załatwił się już Piłsudski. 
Dziennik ten odradza też — śladem 
„Kurjera Porannego" — „Wyzwoleniu” 
sojusz z P. P. S., gdyż wyszłoby ono 
źle na tem, tracąc swe wpływy na rzecz 
PEPIS ; 

Trudno zresztą polemizować z ludź-. 
mi, dla których kult jednostki stanowi 
cały program polityczny i wyłączną 
„platforme“ wyborczą. 

„Nasz Przegląd* domaga się w liście 
czytelnika, by posłowie nie piastowali: 
żadnych innych godności, jeżeli ich pra- 
ica parlamentarna ma być owocna. 

Z innych spraw notujemy: 

„Kurjer Poranny“ podaje życioryś 
Walerjana Łukasińskiego, bohaterskie- 
go męczennika walk o niepodległość, i 
słusznie domaga się, by społeczeństwo 
uczcił> jego pamięć. 

„Epoka”* występuje przeciwko urosz” 
czeniom kleru, o których pisaliśmy już 
w '„Robotniku” i potwierdza, że pre- 
tensje kleru sięń»*ą miljardowych sum, 
że nawet twórca konkordatu, St. Grab- 
ski, nie przypisywał znaczenia tym pun=' 
ktom, na których podstawie klef 
chciałby /obecnie „żyłować” skarb. 

Cała prawie prasa poświęca dłuższe 
artykuły i wspomnienia Stanisławowi 
Wyspiańskiecu z okazji 20-lecia jego 
śmierci. B. 
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TOW. POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
wygłosi odczyt n. t. 
„JUBILEUSZ CZY BANKRUCTWO”? 
(10-ciolecie ROSJI SOWIECKIEJ, 


DŁYNARODÓWKA). 


ROZŁAM W BOLSZEWIZMIE. STALIN CZY TROCKI? 4-ta MIĘ- 


w. 


Słowo wstępne wygłcsi 


Tow. Pos, RAJMUND JAWOROWSKI. 


Karty wstępu bezpłatne otrzymywać | i od 6—7 wiecz.) na dzielnicach P. P. S. 
można w sekretarjacie W. O. K. R. | oraz od mężów zaufania w igb 


(AL Jerozolimskie 6 od godz. 10 do 1 


NEGEW Nr. 


Co słychać na Świecie? 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 
ZDERZENIE POCIĄGÓW. 


W odległości 56 mil na zachód od 
Montrealu (Kanada) zderzyły się dwa 
„pociągi, powodując śmierć 4-ch osób, w 
tej liczbie maszynisty, Cztery osoby 
odniosły poważne rany. 

POWÓDŹ W. ALGIERZE. 


Do Paryża nadeszły szczegółowe in- 
formacje o katastrofie powodzi, która 
nawiedziła zachodnią część Algieru, Jak 
dotąd stwierdzono, utonęło 20 europej- 
'czyków . Rozmiary katastrofy są: więk- 
sze; aniżeli w r. 1881, kiedy to wsku- 
itek zerwania tamy koło Perregeaux tu- 
traciło życie 200 ludzi. W obecnej ka- 
tastrofie powodzi, która z pierunującą 
szybkością opanowała znaczne terytor- 
„ja w porze nocnej, byłoby niewątpliwie 
zginęło wiele tysięcy ludzi, gdyby dy- 
„żurnym inżynierom nie udało się w o- 
statniej chwili zaalarmować miasto i u- 
'rabować tem samem jego e aa 
któ przez szybką ucieczkę oła 
"uniknąć zadac Woda zalała olbrzy- 
„mie obszary. 
| na An a A aclnni Arado ścia chat A) 


PRZEŚLADOWANIE 


KOLEJARZY 
W JUGOSŁAWII 


W. dniu 12 b. m. Generalny Sekretarz 
Jugosłowiańskiego Związku Zawodowego 
'Kolejarzy, Stanko, czynny urzędnik Dyrek- 
cji Kolejowej w Lublanie, został tajnym roz- 
kazem zwolniony ze służby kolejowej bez 
żadnej motywacji, jedynie za pracę organi- 
zacyjną związaną z naczelnem stanowiskiem 
w Związku Kol. Jugosłow. 

Jest to ze strony Rządu jugosłowiańskie- 
go represja przeciwko. zorganizowanej kla- 
sie nobotniczej, gdyż Stanko jest wybitnym 
przywódcą kolejarzy swego kraju. 

Poczuwając się do. solidarności między- 
narodowej — Prezydjum Z. Z, K, uchwaliło 
wniosek, protestujący przeciwko podstęp- 
nemu zwolnieniu kol. Stanko, $dyż czyn 
"ten godzi w podstawowe prawo klasy pra. 
cującej do organizowania się. 

Protest ten, poparty głosem 70 tysięcy 
zrzeszonych kolejanzy Rzplitej Polskiej — 
przesłany został do Międzynarodowej Fe- 
deracji Transportowców w Amsterdamie 
oraz do konsulatu jugosłowiańskiego. 
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UMOWA ZBIOROWA 
W ROLNICTWIE 


W dniu wczorajszym po dłuższych na. 
radach w  Ministerjum Pracy i Opieki 
Społecznej została uzgodniona treść u- 
mowy zbiorowej ustalającej warunki 
pracy i płacy robotników rolnych na 
rok służbowy 1928/29 dla terenów wo- 
gewództw: Warszawskiego, Łódzkiego, 
Lubelskiego, Kieleckiego i  Białostoc- 
ye: Podpisanie umowy. nastąpi dnia 

7 grudnia r, b. 
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Z BUDZĄCYCH SIĘ CHIN 


ROZMOWA Z P. KAROLEM PINDOREM, UPEŁNOMOCNIONYM DELEGATEM RZECZYPOSPO- 


(r), Korzystając z pobytu w War- 
szawie p. Korola Pindora, upełnomoc. 
nionego delegata Rzeczypospolitej Pol. 
skiej w Chinach, zwróciliśmy się do 
niego z prośbą o udzielenie nam bkiż- 
szych szczegółów o przemianach jakie 
się tam dokonują. P. Pindor z całą 
gotowością udzielił nam poniższego 


wywiadu. 


— Jak wygląda sytuacja wewnętrzna 
w Chinach?,. — zapytujemy. 

— Chaos, jaki panuje obecnie w Chi- 
nach — odpowiada nam p. delegat — 
jest zjawiskiem zupełnie naturalnem, je- 
żeli weźmiemy pod uwagę, jak ważki 
proces odbywa się tam obecnie, proces 
przejścia 400 miljonowego narodu do 
form nowoczesnej gospodarki państwo- 
wej. Chaos ten datuje się od roku 1911, 
to jest od czasu, kiedy obalona została 
w Chinach monarchja, na miejsce zaś 
jej przyszła republika. i 

Stare patrjarchalne Chiny umarły, 
nowe zaś nie mogą jeszcze same siebie 
znaleźć, Skutkiem tego jest właśnie 
ów chaos chiński z czego korzystają li- 
czni przywódcy wojskowi, dążący do 
wywalczenia sobie hegemonji w kraju. 
Są wśród nich ludzie o szczerym pa- 
trjotyzmie chińskim jak np „ Czang-Tso- 
Lin, wielkorządca Mandżuji a do nie- 
dawna Czan$g-Kaj-Szek, przywódca 0- 
bozu południowego. Obaj ci ludzie in- 
nemi drogami, ale zupełnie szczerze dą- 
żą do zaprowadzenia porządku w Chi- 
nach. Oprócz nich jednak istnieje sze- 
reg mniej ideowych generałów, którzy 
walczą o władzę w celach osobistych i 
nader utrudniają Chinom wyjście z te- 
go trudnego stanu, w jakiem to państwo 
dziś się znajduje. 

Kraj cały cierpi dotkliwie z powodu 
wojny domowej, która sprowadziła o- 
gólny upadek moralny, oraz zanik sta- 
rych chińskich cnót obywatelskich. W 
tym całym jednak chaosie daje się zau- 
waży* objaw  rokujący pomyślne na 

przyszłość nadzieje, Jest nim miano- 
wicie wzrost patrjotyzmu chińskiego; 
poczucia narodowego, dotychczas Chi- 
nom obcego. Przenika on obecnie wszy- 
stkie warstwy społeczeństwa. Należy 
więc mieć pewność, że obecny stan w 
Chinach ‘rst stanem przejściowym — 
że nie jest on objawem degeneracji na- 
rodu chińskiego, lecz przeciwnie jest 
procesem uzdrowienia państwa. Jak 
długo ów proces trwać jeszcze będzie, 
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LITEJ W CHINACH 


Delegat Rzeczypospolitej 
Poiskiej w Chinach p. Pindor 


trudno przewidzieć — są jednak prze- 
jawy postępującej regeneracji chińskie- 
go narodu. 

— Jaka jest sytuacja warstw robotni- 
czych w Chinach? 

— Należy podkreślić, że Chiny były 
zawsze państwem demokratycznem, Je- 
dyna kastowość, która istniała, była to 
kastowość biurokratyczna, Wybór zaś 
wszystkich, nawet najwyższych urzęd- 
ników zależał od ich kwalifikacji lite- 
rackich, które z największą skrupulat- 
nością i bezstronnością były stwierdza- 
ne słynnemi chińskiemi egzaminami, do 
których każdy obywatel miał wolny do- 
stęp bez względu na warstwę społecz- 
ną. Arystokracji rodowej nigdy w Chi- 
nach nie było. Co się tyczy położenia 
robotników w Chinach, już od dawna, 
jak i obecnie przestrzegany jest udział 
robotnika w zyskach przedsiębiorstwa. 
Kwestja robotnicza na sposób zachodni 
powstała jedynie na terenie koncesji 
mocarstw europejskich, w wielkich por- 
tach, gdzie w fabrykach zaprowadzono 


stem patrjarchalny, o którym wyżej mó- 
wiłem, stosowany jest również wobec 
robotników rolnych. System ten ma w 
Chinach dobre i złe strony. Dodatnią 
jest to, że praca przy udzialę z zysków, 
daje robotnikowi większe zadowołenie, 


zachodnie metody pracy. Ten sam sy-| 


| złą stroną jest znowu to, że ogólna do- 


browolna konkurencja zmusza wszyst- 
kich pracowników bez wyjątku do 
przestrzegania nadmiernej ay go- 
dzin pracy. System ten jest jednak pe- 
wną gwarancją w Chinach, że nie za- 
korzenią się tam tendencje bolszewic- 
kie, To też wszelkie usiłowania bol- 


| szewickie skończyły się na tem, że o ile 
i pieniądze Moskwy znalazły odbiorców, 


o tyle ci, którzy je pobierali nic wza- 
mian Moskwie nie dali. 

— Jaka jest siera zainteresowań Pol- 
ski Chinami? ` 

— Zainteresowanie Polski Chinami 
związane jest ściśle z naszemi dążenia- 
mi do gospodarczej ekspansji. Może 
ono być dwojakie. Polska może brać 
mianowicie udział w eksploatacji bo- 
gactw naturalnych Chin i być zarazem 
zainteresowaną w wymianie towarów z 
Chinami. Co się tyczy pierwszej możli- 
wości mamy tybet stan. posiadania 
w północnejsM andżurji, w leśnych kon- 
cesjach Polaka — Kowalskiego, obej- 
mujących 5000 klm?. Praca w tych kon- 
cesjach zatrudnia poważną ilość Pola- 
ków. Co do handlu, to przed wojną już 
miały zbyt w Chinach polskie wyroby 
tekstylne, W ostatnich czasach owe 
stosunki handlowe, zniweczone przez 
wojnę, zostały odnowione. Chiny są 9- 
$romnem polem dla handu zagranicz- 
nego, dlatego też wszystkie państwa 
czuwają nad prowadzeniem w Chinach 
polityki „otwartych drzwi”, nie dozwa- 
lając, by którekołwiek z mocarstw u- 
zyskało specjalne dla siebie wpływy 
gospodarcze. W Mandżurji północnej 
zamieszkuje pokaźna liczba Polaków — 
około 3.000 osób! Posiadają oni włas- 
ne sklepy. kościoły i instytucje ` spo- 
łeczne. W początkach państwa pol- 
skiego Chińczycy nie orjentowali się 
dobrze i skłonni byli utożsamiać nas z 
Rosjanami. Obecnie stosunek władz 
chińskich do Polaków zmienił się zupeł- 
nie i jednym z pumktów traktatu pol. 
sko - chińskiego, który jest w stanie 
zawarcia — będzie równość obywateli 
polskich z obywatelam?ł zachodniej Eu- 


"Polska — kończy swe RE 
wywody p. Pindor — nie szuka przy 
wilejów imperjalistycznych w Chinach 
i złożyła już dowody przyjaznego sto- 
sunku do wvzwołeńczych dążeń narodu 
chińskiego. Dlatego cieszy się ona obe- 
enie w Chinach sympatjami odbudowut 
jącego się narodu. 


ŚLIZGAWKA | TOR SANECZKOWY DLA DZIECI ROBOTNICZYCH. 


Sekcja Dzieci i Młodocianych R. K.| Wstęp wolny mają: 1) dzieci z „Dzie- 
S, „Skra“ otwiera na terenie R. K. S, | cięcych Klubów Sportowych”, prowa- 


„Skra“ przy ulicy Okopowej 43/47 
ŚLIZGAWKĘ I TOR SANECZKOWY 
DLA DZIECI ROBOTNICZYCH. 


dzonych przez Sekcję Dzieci i Młodo- 
cianych R. K. S, „Skra“, oraz 2) dzieci 
ze szkół powszechnych í instytucji spo- 


łeczno - wychowawczych po uprzedniem 
porozumieniu się nauczycieli względnie 
kierowników z zarządem R.K,S. „Skra“, 
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WYROK SĄDU 
APELACYJNEGO 


Między ziemianami 
rolnymi zawierane są co roku umowy 


a robotnikami 
zbiorowe, regulujące stosunki między 
stronami. Umowa taka zawarta została 
i na rok 1924/25. W dodatkowym proto- 
kóle do tej umowy, ziemianie i robotni- 
cy, na posiedzeniu Głównej Komisj: 
Polubownej, pod przewodnictwem de- 
legata Rządu, stwierdzili, „że przerwa- 
nie pracy przez robotnika w dniu 1 ma- 
ja nie „może być powodem wydalenia z 
pracy”, 

Wobec fego, iż w myśl art. 1134 Kod. 
Cyw. „Umowy, stają za prawo dla tych, 
którzy je zawarli", wydawało się, iż ro- 
botnicy rolni mogą po wykonaniu niez- 
będnych robót folwarcznych spokojnie 
świętować w dn. 1 maja. 


Aliści inne było zdanie ziemianina, 
Wincentego Czarneckiego, który wystą- 
pił do Sądu o eksmisję dwu ordynarju- 
szy; którzy, w wykonaniu umowy, w dn. 
l maja do pracy po śniadaniu nie przy- 
szli. 


Pogląd ziemianina podzielił Sąd 0- 
kręgowy w Mławie. Zdawało tię, iż 
Sąd Apelacyjny, w myśl art. 1134 Kod. 
Cyw. pouczy, iż umowy „wykonywane 
być powinny z dobrą wiarą“, Tymcza- 
sem Sąd Apelacyjny w Warszawie, w 
składzie sądziów: Wichrowskiego. Ku- 
charskiego i Wisznickiego, w dmu 12 
października 1927 r., właśnie stanął na 
stanowisku Sądu Okręgowego. 


Nic nie pomogły wywody adw. tow. 
J. Litauera, który bronił robotników, 
wykazując, iż nawet, w myśl obowiązu- 
jącej wciąż archaicznej ustawy z 1860 
r, rozdziału IX (o najmie usługi) tylko 
uporczywe nieposłuszeństwo lub nie- 
przybycie do pracy, bez względu na 
dwukrotne przestrogi — powoduje od- 
prawienie fornalą, a — w myśl rosyj- 
skiej ustawy z 1903 r. o pracy w prze- 
myśle — dopiero nieprzychodzenie ro- 
botnika do pracy bez przyczyny więcej, 
niż przez 3 dni — powoduje zerwanie 
umowy, nieprzybycie zaś w ciągu jed- 
nego dnia — tylko grzywnę! 


Poszukujemy 


zaufania godnej osoby, dla 
której w jego miejscu zamiesz- 
kania zamierzamy urządzić filję 
naszego przedsiębiorstwa. Zawod 
i miejsce zamieszkania obojętne. 
Stały dochód miesięczny ZŁ 
1.500,-- Reflektant zajmowałby 
się pod kierownictwem Dyrekcji 
prowadzeniem filji, a specjalnie 
podziałem towarów (żaden składj 
na swą okolicę. Zawód obecny 
można zatrzymać, Zgłoszenia 
pod „Filja nr. 242* do Biura 
Ogłoszeń „PAR“ w Poznaniu, 
Aleje Marcinkowskiego 11. 
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St. Wyspiański. 


WIDOK Z PRACOWNI ARTYSTY. 


(DZIEŁA 0 @YSPIAŃSRI 


PLASTYKU 


Stanisław Wyspiański. „Dzieła malarskie”, 
Tekst Stanisława Przybyszewskiego i Ta- 
deusza Żuka-Skarszewskiego. Indeks dr. 
Stanisława Świerza. Redakcja prof, Wł, Ja- 
rockiego i prof. Ign. Pieńkowskiego. Tom II 
wydawnictw Tow, Artystów Polskich „Sztu- 
ka”, — 193 reprodukcje, w tem 23 plansze 
wykonane w technice czwórbarwnej, 73 
plansze wykonane w rotograwjurze, 97 w 
tekście, Instytut Wydawniczy „Bibljoteka 
Polska”. 1925. 


L 


Wyspiański żyje dzisiaj w świadomo- 
ści ogółu przedewszystkiem jako poeta, 
dramaturg, twórca „Warsząwiaaki” i 
„Wesela”, Wyspiański - poeta zaćmił 
sobą Wyspiańskiego - plastyka. A jed- 
nak poetą, artystą słowa, stał się Wys- 
piański, w swem własnem samopoczu- 
ciu i w oczach otoczenia, dopiero w os- 
tatniem dziesięcioleciu swego niediugie. 
go żywota. Chłopiec marzył wyłącznie 
© zawodzie malarza, młodzieniec czuł 
się przedewszystkiem malarzem, plas- 
tykiem, Jeszcze w „styczniu 1897 r., już 
po napisaniu „Daniela”, „Legendy*, 
„Warszawianki”, pisze Wyspiański do 
Lucjana Rydla: „Wyjechałbym daleko, 
daleko, ale ja nie jestem, jak ty pisarz, 
ałe malarz i dla mnie, skoro co wymy- 
ślę, potrzeba wiele materjałów i przed- 
miotów: desek, płócien, patyków, pa- 


pierów i pudełek do pracy, do roboty, 


do wykonania pomysłu. Napisać na pa- 
pierku, na arkusiku, to nic, to można 
zrobić wszędzie, ale malować?" Później 
twórczość literacka wysuwa się na plan 
pierwszy, do końca życia jednak Wys? 
piański nie przestaje rysować, malować, 
projektować, Nie był on poetą, który 
od czasu do czasu, w chwilach wy- 
tchnienia, malował: był on poetą i ma- 
łarzem i, żeby go w pełni zrozumieć, 


| 


trzeba poznać obie strony jego 
czości. 

Z twórczością poetycką Wyspiańskie- 
go było dotychczas zapoznać się stosun- 
kowo łatwo. Jeszcze łatwiej będzie, gdy 
zostanie ukończone podjęte przez „Bi- 
bljotekę Polską” i doprowadzone nara- 
zie do V tomu pierwsze wydanie zbioro- 
we dzieł Wyspiańskiego (w opracowa- 
miu Adama Chmiela i Tadeusza Sinki). 
Trudniej było zapoznać się z jego twór- 
czością malarską. Poza malowidłami i 
witrażami, zdobiącymi kościół Francisz- 
kanów, poza kartonami do witrażów 
królewskich oraz pewną ilością portre- 
| tów i pejzażów, znajdującą się w Mu- 
zeum Narodowem w Krakowie, więk- 
szość utworów malarskich Wyspiań- 
skiego jest rozproszona po zbiorach 
prywatnych. Obecnie część tych utwo- 
rów została w pewnej mierze uprzystę- 
pniona dzięki pomnikowemu wydawnie- 
twu „Stanisław Wyspiański, Dzieia ma- 
larskie". 

Format, bogactwo i jakość reproduk- 
cyj, piękno układu drukarskiego, prze- 

pyszny papier: wszystko to czyni wy- 
dawnictwo wspomniane jedną z naj- 
wspanialszych, może nawet naqwspa- 
rialszą publikacją, na jaką zdobyła się 
Polska w dziedzinie sztuk plastycznych. 
Publikacja ta dorównuje najlepszym 
zachodnio - europejskim  publikacjom 
tego rodzaju, wiele z nich przewyższa. 

Tekst publikacji składa się z trzech 
części. 

Mamy więc tutaj najpierw przepiękne 
liryczne, skreślone z ogromną mocą 
słowa wspomnienie o  Wyspiańskim 
Stanisława Przybyszewskiego. Ze wspo- 
mnienia tego chciałoby śię przytoczyć 
jaknajwięcej, chciałoby się wypisać ca- 
łe ustępy! Wyrwane z całości straciłyby 
one jednak wiele. Zacytuję przeto tyl- 
ko opis powierzchowności Wyspiańskie- 
go: „Robił wrażenie nieśmiałego mło- 
dzieńca. Twarz blada, prawie przezro- 
czysta, o piękności wygasających ro- 


twór- | dów. Jeden wąs zwieszony, drugi pod- 


kręcony pod górę, smukły, średniego 
wzrostu, niezwykle piękne ręce, a dzi- 
wnie niebieskie oczy, jakby zamglone 
i nawewnątrz w siebie zwrócone". 

Mimochodem muszę stwierdzić, że w 
kilku miejscach pamięć zawodzi wiel- 
kiego pisarza. Niezupełnie dokładnem 
jest, że Wyspiański „w ciężkiej... pracy 
cbtłukł z tynku cudowny kościołek św. 
Ducha”: Wyspiański restaurowa! 
zburzony w końcu XIX w. kościół św. 
Ducha, lecz sąsiadujący z nim kościół 
św. Krzyża. W  innem miejscu pisze 
Przybyszewski, że Wyspiański przedsta. 
wił Kazimierza Wielkiego takim  „ja- 
kim go ujrzał, gdy był pomocny Matej- 
ce przy otwieraniu sarkołagu wielkiego 
króla", Otóż Wyspiański nie mógł być 
pomocny Matejce przy ekshuma sj: Ka- 
zmierza Wielkieśo w r. 1869, ponieważ 
miał wtedy zaledwie... kilka miesięcy. 
Wyspiański > słyszał o odnalezieniu 
szczątków królewskich, widział akwa- 
relę Matejki, przedstawiającą to zdarze- 
nie, czytał rozprawę Szujskiego „Wydo- 
bycie zwłok Kazimierza Wielkiego i 
przyszły ich pogrzeb" i na podstawie 
tych wszystkich danych przeżył całe 
zdarzenie w imaginacji, nie był jednak 
jeśo naocznym świadkiem. 
| Wspomnienie Przybyszewskiego uzu- 
pełniają: oparte częściowo również na 
wspomnieniach osobistych, wnikliwe, 
napisane z zacięciem i werwą siudjum 
o Wyspiańskim Tadeusza Żuka Skar- 
szewskiego (wydrukowane także w 
skróceniu po francusku) oraz obejmują- 
cy 554 pozycje, ułożony przez dr. Sta-- 
nisława Swierza katalog utworów ma- 
larskich, graficznych i  rzeźbia”skich 
Wyspiańskiego — dzieło iście benedyk- 
tyńskiej cierpliwości. 

Publikacja jedyna w swoim rodzaju. 


Mieczysław Wallis, 


m m Ř 


nie . 


EERTE >: i KOWNA E PATENTOWE 


TELEGRAMY 


POŁOŻENIE WEWNĘTRZNE NA LITWIE 


NARADY NAD UTWORZENIEM RZĄDU KOALICYJNEGO 


Berlin, 28 listopada. (AW). „Berliner 
Tageblatt’, oraz „Voscische Zestun$” 
przynoszą ostatnie wiadomości z Kow- 


ra, Odbywają się dalsze narady stron- 
nictw opozycji. 

` Jako kandydatów do nowego rządu 
wymieniają: prezydent ministrów pułk, 


Merkis (nacjonalista), sprawy 
trzne Eujulajtis (Ch. D.), sprawy zagra- 
riczne Waldemaras (nacjonalista), mini- 


| sterjum wojny pułk, Daukantas (uacjo- 
| nalista}; skarbu Rimka  (socjalno-ludo- 
| wy), rolnictwa Stułgiński (partja włoś- 


ciańska). 


WALDEMARAS STWIERDZA, ŻE POLSKA NIE CHCE WOJNY 
Z LITWĄ 


Ryga, 28 listopada, (PAT). Łot. ag. 
tef, donosi z Kowna, że Wakiemaras u- 
dziekił prasie wywiadu, w którym o- 
śwaddczył, że Rząd litewski jest zdania, 
iż wszystkie wiadomości o niebezpie- 
czefństwie wojny są bardzo przesadzo- 
ze, 


Wałdemaras oświadczył, że wie wic- 
rzy, ażeby Polska wystąpiła przeciwko 


Litwie nawet w formie zamaskowanej. 


Rząd polski chce zmusić obecny rząd do 
| ustąpienia i doprowadzić do powołania 
| w jego miejsce nowego rządu, który 
! byłby powolniejszy życzeniom Polski. 


ECHA STOSUNKÓW POLSKO-LITEWSKICH W IZBIE GMIN 
Londyn, 28 listopada. (PAT). Podse- | cych pogłosek i ufa, że ani Polska ani 


kretarz stanu spraw zagranicznych, p. 
Locker Lampson na zapytanie w Izbie 
Gmin ó stosunki polsko - litewskie od- 
powiedział m. in. Wiadomość, że kon- 
fhktem zająć się ma Rada Ligi Naro- 
dów, musi być przyjęta z ulga. Rząd u- 
ła, że Liga doprowadzi do porozumie- 
nia i nawiązania przyjaznych stosunków 
między temi dwoma państwami. Rząd 
nie otrzymał potwierdzenia alarmują- 


też Litwa nie okażą nierozwagi przez 
podejmowanie jakichś nagłych kroków 
podczas badania sprawy przez Ligę. 
Rząd polski zapewnił ostatnio mocar- 
stwa, reprezentowane w Radzie Ligi, o 
braku ze swej strony zamiarów agresy- 
wnych i przeciw niezałeżności politycz- 
nej i terytorjalnej Litwy i o pragnieniu 
Polski nawiązania normalnych siosun- 
ków z Litwą. 


ZWYCIĘSTWO SOCJALISTOW PRZY WYBO- 
RACH W BRUNSWIKU 


Berlin, 28 listopada, (PAT). W nic- , niż 


dzielę odbyły się w Brunświku wybory 
do sejmu, zakończone zwycięstwem par- 
tii lewicowych. Niemiecko - narodowi 
ponieśli katastrofalna porażkę, tracąc 
połowę dotychczasowych głosów 4 man- 
datów. Na 48 mandatów socjaliści zdo- 
byli 24, to znaczy o 5 mandatów więcej, 


ŻĄDANIA FRAKCJI 
REICH 


Berlin, 28 listopada. (PAT). Jak dono- 
si „Morning Post", frakcja socjal. Reich- 
„słagu, wystosowała do kanclerza Rzeszy 
pismo, żądając opublikowania szczegó- 
łów śłedztwa w sprawie subwencji fil- 
mowych Ministerjam Reichswehry. Fra. 


dotychczas. Ilość mandatów innych 
partji nie uległa większym zmianom. Na 
listę socjalistów głosowało o 24% wy- 
borców więcej. 

Również wyniki wyborów do rad 
miejskich w prowincji Mekłemburgu i 
= wykazały znaczne przesunięcie 
na lewo, 


SOCJALISTYCZNEJ 


STAGU 


kcja socjalistyczna oświadcza, że jeśli. 
śledztwo to nie zostanie opublikowane. 
socjaliści zażądają utworzenia specjal- 
nej komisji parłamentarnej dla zbada- 
nia sprawy. j 


REWELACJE PACYFISTY NIEMIECKIEGO 
O ZBROJENIACH NIEMIEC 


Genewa, 28 listopada. (A.W). Znany 
pacyfista niemiecki p. K. Mertens ogło- 
sił tu wczoraj obszerny memorjał, pełen 
rewelacyj o planach wielkich zbroień i 
niemieckich przygotowań: wojennych. 

Mertens stwierdza, że w "e m „Hab- 
sburgerhof” w Berlinie odbyło się po- 
siedzenie przywódców Stahlhelmu, o- 
raz niektórych delegatów wschodnich 
cbszarów Niemiec. Na zebraniu tem wy- 
$łosił referat Franciszek Wilhelm Heinz, 
b. przywódca terorystycznej tajnej or- 
ganizacji Consul, zamieszany w sprawę 
morderstwa min. Rathenau, obecn:e wy- 
stępujący w charakterze łącznika mię- 
dzy Reichswehra i Stahlhełmem, a nie- 
mieckim urzędem spraw zagranicznych. 
Heinz podał do wiadomości zebranych 
plany wielkiej rozbudowy Reichswehry, 


przy udziale Stahlhelmu. Min. Strese- | 


man miał zamiar na poprzedniej sesji w 
"Genewie wystąpić z żądaniem zniesie- 


pia tych postanowień traktatu Wersal- 
skiego, które ograniczają militaryzację 
Niemiec. Poparcia tego żądania spodzie- 
wał się Stresemann ze strony Anglii, za 
cenę przystąpienia do bloku antyrowie- 
ckiego. Wskutek sprzeciwu Anglii 1 nie- 
korzystnego nastroju w Genewie, planu 
tego narazie zaniechano. Natomiast gen. 
Haye, komendant Reichswehry wezwa- 
ny został do Ameryki, aby tam działać 
w sferach politycznych i wojskowych w 
kierunku skłonienia ajenta reparacyjne- 
go, by nie sprzeciwiał się podniesieniu 


| budżetu Reichswehry o 100 mi'jonów 


marek. Istotnie podwyższenie takie na- 
stąpiło. Następnie Mertens podaje plan 
nowej organizacji Reichswehry, zmie- 
rzający do stopniowego przeksztafcenia 
Reichswehry na świetnie wyćwiczoną i 
wyekwipowaną armję. Wszystko to 
zmierza do przygotowania zwycięskiej 
wojny z Polską. 


PEŁNOMOCNICTWA PREZYDENTA W MEKSYKU 
PRZEDŁUŻONE DO LAT 6. | | 


Meksyk, 28 listopada. (AW). Paria- | przedłużeniu pełnomocnictw prezydenta 


ment meksykański przyjął ustowę o | 


NOWY ZAMACH 


Białogród, 28 listopada. (PAT). 


z 4 lat do 6. 


W JUGOSŁAWII ` 


O- | Grigorjewicz oświadczył, że nie zna ma- 


statniej nocy nieznani złoczyńcy po- | zwisk napastników, lecz sądzi, że byli 


strzelili ez zasadzki 


Grigorjewicza, znanego obywatela m.| wolucyjnych, którym 


niejakiego  Rista | to członkowie macedońskich band re- 


odmówił współ- 


Guevgueli w Serbji południowej. Prze. | dziaałnia w ich akcji. 


niesiony w stanie ciężkim do szpitala, 


W GENEWIE 


Genewa, 28 listopada. (PAT). Litwi- 


Genewa, 28 listopada. (PAT). Przy- 


now złożył wizytę sekretarzowi gene- | był tu hr. Bernstorf z niektórymi człon- 


ralnemu Ligi 
Drummondowi, 


BOJKOT ANGIELSKIEJ 


Narodów, 


"sir Ericowi | kami delegacji niemieckiej na konferen- 


cję rozbrojeniową. 


KOMISJI ADMINISTRA- 


- CYJNEJ W INDJACH 


Kalkuta, 28 listopada. (A, W). Wy- | skiej komisji administracyjnej. W Ben. 
dział robotniczy indyjskiego komitetu w | galji panuje również ostra opozycja wo- 
Delhi postanowił ogłosić bojkot angiel- ! bec komisji. , 


KATASTROFA KOLEJOWA W KANADZIE 


WIĘKSZOŚĆ RANNYCH STANOWIĄ EMIGRANCI POLSCY 


Nowy Jork, 28 listopada. (PAT.). Na | osoby zostały zabite, a 34 odniosły rany. 
limji kolejowej Canadian Pacific, w po- | Wśród rannych większość stanowią e- 


błiżu Belleville w prowincji Ontario, 
„astąpiło dziś w nocy zderzenie po- 
igya aohowego z towarowym, Cztery 


miśranci polscy. Zostali omi odwiezieni 
do szpitala w Toronto. 


„ROBOTNIK“, wtorek, 29 listopada, 


NEEAEREMEWTENK WANEKO ROG ZEDO MA Ni 323 01 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Lwów 


ZAKONCZENIE STRAJKU TECH- 
NIKóW DENTYSTYCZNYCH. 
Onegdaj zakończył się tu t io- 

wy strajk demonstracyjn di ryja 

im e kapr aa Małopolski i polskie- 

o Śląska Cieszyńskiego. Delesacja 

wiązku, która przedstawiła w War- 
szawie dezyderaty techników den- 
tystycznych, uzyskać miała par 
rzeczenie spełnienia życzeń co 
nowelizacji ustawy dentystycznej. 

ODJAZD LOTNIKÓW ANGIELSKICH. 


Wczoraj wieczornym pociągiem poś- 
pieszmym odjechali ze Lwowa przez 
Warszawę do Londynu lotnicy angiel- 
scy: Mac Intosh i Hinkler, którzy zmu- 
szeni byli przerwać w Małopolsce 
Wschodniej swój lot z Londynu do In- 
dyj. Lotnicy udają się do Londynu, ce- 
lem otrzymania połeceń od towarzystwa 
asekuracyjnego, które, z chwilą zapła- 
cenia kwoty asekuracyjnej za rozbity 
samolot, ma prawo decydować o dal- 
szych łosach ekspedycji. 

ZNIESIENIE WIĘZIENIA PRZY ULICY 
BATOREGO. 

„Więzienie przy ul. Batorego we Lwo- 
wie zniesione zostanie z początkiem r. 
1928. Nie odpowiada ono przedzwszy- 
stkiem warunkom higienicznym, a na- 
stępnie umieszczenie takiego więzienia 
w śródmieściu jest nieodpowiednie z 
najrozmaitszych powodów. 

Więzienie z ul. Batorego przeniesio- 
ne zostanie z początkiem r. 1228 do 
Brygidek, dokąd będą musiały być prze- 
niesione biura sędziów śledczych Bu- 
dynek cały przy ul. Batorego adapto- 
wany zostanie na biura sądowe. 


Poznań 


KATASTROFA KOLEJOWA. 

Na linji Poznań — Ostrów, przy 
stacji Biniew, zyła się straszna 
katastrofa. Na stojący pociąg towa- 
rowy najechał pociąg towarowy z Po- 


PODWYŻKA TARYFY 


POCZTOWEJ | TELEGRAFICZNEJ 
(PAT. Od dnia 1 grudnia obowiązywać 


i| będą następujące ważniejsze zmiany w ta- 


ryfie pocztowej i teleśraficznej: W obrocie 
wewnętrznym kosztować będzie list do wa- 
gt 20 gramów — 25 gr., ponad 20 do 250 gra- 
mów — 50 gr; ponad 250 do 500 gramów — 
80 gr. Kartka pocztowa — 15 gr.; druki do 
wagi 25 gramów — 5 gr„ ponad 25 do 50 
gramów — 10 gr., ponad 50 do 100 gramów 
— 15 gr; polecenie — 40 gr.; doręczenie 
pospieszne -— 80 gr. 

W obrocie zagranicznym kosztować bę- 
dzie list do wagi 20 gramów — 50 gr., do 
Austrji, Czechosłowacji, Rumunji i Węgier 
— 40 gr. Kartka pocztowa — 30 śr., do 
krajów wyżej wymienionych — 25 gr.; po- 
lecenie — 50 gr.; doręczenie pośpieszne — 
1 złoty. . 

Opłata od wyrazu telegramu zwykłego — 
15 gr. oraz taksa zasadnicza — 50 gr. 

Opłata od wyrazu teleśramu pilnego — 


45 gr. oraz taksa zasadnicza — 50 groszy. 


WIADOMOŚCI 
TELE GRAFICZNE 


— W. Tallinie obiegają pogłoski, że wła- 
dze sowieckie aresztowały w Kronsztadzie 
wielu marynarzy floty wojennej, oskarżo- 
nych o należenie do opozycji antystalinow- 
skiej, 

— Sprawa odszkodowania za fabrykę 
„Związków Azotowych” w Chorzowie zna- 
lazła się ponownie przed Trybunałem Has- 
kim. Rozprawy potrwają prawdopodobnie 
przez 2 dni. Delegacja polska składa się 
z agenta rządowego, Tadeusza Sobolew= 
skiego i adwokata Dembińskiego z Pozna- 
nia. Rząd niemiecki reprezentowany jest 
przez prof, Kaufmanna z Berlina. 

— Poseł bułgarski w Białogrodzie zwró- 
cił się z prośbą do rządu jugosłowiańskiego 
o uchylenie zamknięcia granicy, zarządzo- 
nego po zamordowaniu gen. Kowacewicza. 
Minister Spraw Zagranicznych Marinko- 
wicz oświadczył, że rząd jugosłowiański nie 
powziął jeszcze w tej sprawie uchwały. 

-— „Tagespost” donosi. z Mostaru, że o- 
negdaj o godz. 2 w nocy, odczuło tam silne 
trzęsienie ziemi, zwłaszcza w okolicy Gac- 
ko. Szkody, wyrządzone w różnych miej- 
scowościach, są dość znaczne. 

— Z Berlina donoszą, iż sensację wywo- 
falo ustąpienie z zarządu Stahlhelmu kapi- 
tana Erhardta, znanego z czasów puczu 
Kappa. 

— Gdańska prasa niemiecka donosi, że 
na skuiek protestu senatu gdańskiego, Wy- 
sok: Komisarz Ligi Narodów, van Hammel, 
odrzucił proiext polski utworzenia w Gdań- 
Sku Polskiej Izby Morskiej. 

— Ambasador japoński w Paryżu, Ishi, 
podał się do dymisji, 

— ZBukaresztu donoszą, iż na wczoraj- 
szem posiedzeniu komitetu wyoknawczego 
stronnictwa liberałów Vintila Bratianu os 
brany został przez aklamację na stanowisko 


przywódcy stronnictwa, 4 


znania. Skutkiem zderzenia 13 wa- 
śoców zostało rozbitych. Lokomo- 
tywa. wryła się głęboko w ziemię. 
Straty są bardzo duże. Ofiar w lu- 
dziach nie było. Przez całą noc ro- 
botnicy zajęci byli usuwaniem pozo- 
stałeści i oczyszczaniem toru. 
Zdaniem miejscowej prasy przy- 
czyną częstych katastrof na tej linit 
jest przeladowanie tego szlaku. 
STRAJK W FABRYCE MEBLL 
W fabryce mebli Sroczyńskiego 
wybuchł ponownie straik, ponieważ 
pracodawcy nie wszczęli dotychczas 
rokowań z ogôłem pracowników sto- 
larskich. Dwa niedzielne zebrania 
pracowników stolarskich miały prze- 
bieg tardzo ożywiony. Groźba straj- 
ku zawisła ponownie nad całym prze- 
mvystem drzewnym. ; 


Łódz . 


DWOJE DZIECI ŻYWCEM UGOTO- 
WANE, 

W domu przy ul. Brzezińskiej 35 zda- 
rzył się tragiczny wypadek. 2-letn. Mi- 
chał Kościelnicki wpadł do wrzącei wo- 
dy. Dziecko zostało wydobyte przez 
matkę i obecnie walczy ze śmiercią, po- 
mimo, iż lekarz pogotowia udzienł mu 
natychmiastowej pomocy. 

Podobny wypadek zdarzył się przy 
ui. Słowiańskiej 27,„gdzie do balji z go- 
rącą wodą wpadła półtoraroczna Hali- 
ra Sobierajska. 

Pomimo, iż dziecko doznało straszli- 
wego poparzenia, nie zawezwano Fogo- 
towia a uczyniono to dopiero nazajutrz 
gdy dziewczynka już była w agonii. 

Przed przybyciem Pogotowia, dziew- 
czynka zmarła w strasznych męczar- 
niach. (U) 

CZY WOLNA WSZECHNICA POLSKA 
ZOSTANIE PRZENIESIONA DO 
* ŁODZI? 

Przedstawiciele m. Łodzi czynią usil- 
re starania w Min. W. R. i O,P. w spra- 
wie przeniesienia Wolnej Wszechnicy 


RO amo zaj 


Polskiej z Warszawy do Łodzi i prze- 
kształcenia jej na Uniwersytet „o peł- 
nych prawach państwowych. (U) ` 


Chełnża 
TRAGICZNY WYPADEK W CUKRO- 
WNL 


W tutejszej cukrowni zdarzył się tra- 
£iczny wypadek. Jeden z robotników, 
zajęty przy oczyszczaniu kotła z gotu- 
jącym się sokiem buraczanym, otworzył 
przez nieuwagę niewłaściwy kurek, z 
którego buchnął strumień ukrop” pa- 
rząc dotkliwie kilku robotników. Jeden 
z nich 23-letni Majewski zmarł po kilku- 
godzinnych męczarniach w szpita'u, in- 
nych pozostawiono pod opieką lex:rską. 
Jest nadzieja utrzymania ich przy życiu. 


Tomaszów Mazowiecki 


SAMOBÓJSTWO POD KOŁAMI 
POCIĄGU. 


Na stacji kolejowej w Tomaszowie 
Mazowieckim, pod pociąg towarowy 
zdążający do Skarżyska, rzuciła się w 
celu samobójczym jakaś młoda kobieta. 


Maszynista natychmiast zatrzymał 
pociąg, z pod którego kół wydobyto nie- 
szczęśliwą. Samobójczyni zmarła po pół 
godzinie w szpitalu. 


Desperatką okazała się 24-letnia' 
Berta Skotnicka. 


e 


STRASZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA. 


Robotnik tartaku, Wł. Cłapa, iat 24, 
idąc do pracy o godz. 5 rano torem ko». 
lejowym, nie zauważył zbliżającego się 
pociągu z powodu zawiei śnieżnej. Po- 
ciąg wpadł w pełnym biegu na Cłapę, 
przecinając go na pół. Śmierć nastąpiła, 
ratychmiast, 

Ciało nieszczęśliwego wleczone było 


jeszcze na przestrzeni kilkunastu me- 
trów. 


Wypadek ten wywołał przygnębiające 
wrażenie wśród robotników tartaku. 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


DZIWNE STOSUNKI W DYREK- 
CJACH KOLEJOWYCH. 

Na skutek starań Związku Zawodo- 
wego Numerowych dworców kolejo- 
wych, Warszawska Dyrekcja Kolejo- 
wa wydała regulamin pracy, ograni- 
czający przynajmniej częściowo bez- 
płatną pracę. jaką numerowi muszą 
spełniać na rzecz kolei za prawo za- 
robkowania na kolejach przy przeno- 
szeniu bagażu podróżnych, Pomimo 
wyraźnych przepisów w tym wzślę- 
dzie. niektórzy zawiadowcy dwor- 
ców warszawskich ignorują to rozpo- 
rządzenie, zmuszając numerowych, 
pod groźba utraty prawa do zarob- 
kowania, do najrozmaitszych prac, 
nieprzewidzianych przez wspomnia- 
hy regulamin. 

Ostatnio 
Wschodniego zmusza numerowy:h, 
pod groźbą pozbawienia ich pracy, 
do czyszczenia torów kolejowych 


zawiadowca Dworca 


wy- 
znaczył t. zw. dyżurnych numero. 
wych, którzy mają pełnić pracę w 
ciągu całej doby. Również i zawia- 
dow:a Dworca Wileńskiego, wbrew 
zarządzeniom Dyrekcji Kolejowej, 
zmusza numerowych, poza przewi- 
dzianą liczbą dyżusmych. do darmo- 
wego oczyszczania peronu i torów 
zwiad Zawodowy N h 
wiąze! umerowyc 
wystosował do Wydziału Eksploata- 
cyjnego memorjał, w którym doma- 
ga się stosowania przepisów ustalo- 
nych w regulaminie Dyrekcji Kolejo- 
wej. 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 


Wtorek, dn. 29 b, m. 


Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy — Brukowa 29 — odbędzie się 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 

Powązki, O godz. 7, Okopowa 30, m. 16, 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dżielnica Marymont, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu dzielnicowego. 

Koło rzeźników. O godz. 6 w lokalu dziel- 
nicy, Chłodna 41, odbędzie się zebranie ko- 
ła. 


W środę, dn. 30 b. m, 

Pocztowa Org. P, P. S. O godz. 7 w loka- 
łu O. K. R. (Aleje Jerozolimskie 6), odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu. 

Dzielnica „Jerozolima”* o godz. 7 w lo», 
kalu dzielnicy, Chłodna 41. oódhędzie się 
zebranie Komitetu dzielnicowego. 

Wola - Czyste. O godz. 6 Wołtska nr. 44: 
posiedzenie komitetu oraz o godz. 7 ogólne 
zebranie członków dzielnicy z referatem: 
tow. Budzińskiej-Tylickiej, 

Ochota. O godz. 6, Grójecka 59, posiedze- 
nie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków dzielnicy, na którem dr. Stęp- 
niewski wygłosi odczyt n. t. „Polska w wal- 
ce o niepodleśłość”. 

Dzielnica Czerniaków. O godz. 6 w loka- 
lu dzielnicy, Solec 67. odbędzie się posie” 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Mokotów. O g. 7, Bagatela 12a, ogólne 
zebranie członków dzielnicy z referatem 
tow. Rajmunda Jaworowskiego. 


WODEWIL 


W. Świat 43, Pacz. on. 6 
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Najnowszy I najsensacyjniejszy film świata I 


KLEJNOTY KRÓLEWSKIE” 


w 2-ah rolach głównych: 


PREMJERA!  NIEDOŚCIGNIONY „KRÓL SENSACJI" 


HARRY PEEL 


DOSKONALE zawiązany węzeł intryg wprowadza widza w sferę działań 
tajemniczej szajki, której przewodniczy pięknolica nieznajoma, 


AEETI 
SŁYNNE KONCERTY 


pod dyrekcją koncertmistrza LEVĄKA codzień od 6-ej po poł. 


w Kawiarni „RASTRONOMIA” 


Nowy Świat 16, róg Al. 3-go Maja 
WYSTĘPY WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY WIRTUOZA 
ALBERTO SELITTI 


DZIŚ PREMIERA ! 
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ŻYCIE PARTJI 


Włochy 


OTWARCIE LOKALU PARTYJNEGO. 


Dn. 27 b. m. odbyło się uroczyste o. 
twarci” lokalu partyjnego we Włochach. 
Ładnie udekorowana sala wypełniła się 
po brzegi, wielu tow. i sympatyków 
zmuszonych było zadowolić się miej. 
scami na dziedzińcu. Życzenia organi- 
zacji złożyli tow. tow.: Winterok w 
"imieniu Kom. Pow., Bruner w imieniu 
O. K. R. Podm., Głębocki w imieniu 
Dzielnicy Wolskiej, Sieczkowski w imie- 
„niu Kcła P P. S. fabryki Lilpopa oraz 
tow. tow. Dewódzki i Niemyski, Tow. 
Brumer zreferował sytuację polityczną, 
tow. Winterok wygłosił odczyt na te- 
mat: „80-ta rocznica Manifestu Ko- 
munistycznego", chór gazowników pód 
batutą tow. Jezierskieśfo wykonał 
„Czerwony Sztandar”, „Hymn Sacjal- 
demokratów”, oraz szereg pieśni ludo- 
wych, potem Kółko dramatyczne z Ma- 
rek deklamowało szereg wierszy oraz 
bumoreskę „Chrapanie z rozkazu . Po- 
akademji wśród serdecznego nastroju, 
cdbyła się dla członków i wprowadzo- 
nych gości zabawa taneczna. Młodej 
organizacji życzymy pomyślnego roz- 
woju. 


Ruch kult.-oświatowy 


KOŁO CENTRALNEJ SCENY 
ROBOTNICZEJ. 

Posiedzenie Koła Centralnej Sceny 
Robotniczej Zarządu Głównego T. U. R. 
'odbędzie się we wtorek dn. 29 b, m. o 
godz. 7-ej, w gmachu Z. Z. K, sala pro. 
stokątna na parterze, ul. Czerwonego 
'Krzyża nr. 20. 


RUCH SPÓŁDZIELCZY 


Z Tow. Kooperatystów. We wtorek dnia 
29 b. m. o godz. 19 w lokalu Tow. Koopera- 
tystów (Nowogrodzka 21, I piętro) p. Jan 
Wolski wygłosi odczyt na temat: „Z do- 
świadczeń organizacyjnych Włoskiej Koo- 
' peracji Pracy". Dla członków Tow. i zapro- 
'szonych gości wstęp wolny. 


| cić ód ów ań diet dano ata) 


POKWITOWANIA 


Na Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci. 
, Pracownicy Wydziału Aptecznego i Cen- 
,tralnej Składnicy Sanitarnej Kasy Chorych 
m. Warszawy składają pozostałe ze skła- 
dek na wieniec na trumnę Józefa Złotnic- 


kiego zł, 97,50. 


STAN POGODY. 


Wczoraj w Warszawie. ciśnienie 762,5, na 
poziomie 120 m., temperatura 1,17 C, wil- 
gotność 79%, stan nieba: dość pogodnie, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Rankiem chmurno i mślisto, 
zwłaszcza na zachodzie i południu kraju, 
potem zachmurzenie umiarkowane iub ma- 
łe. Nocą przymrozki, w ciągu dnia tempe- 
ratura nieco powyżej 0”. Słabe wiatry z kie- 
runków półudniowo-wschodnich lub cisza. 


Zebrania kontrolne, Dziś w kolejnym 
dniu zebrań kontrolnych szeregowych re- 
zerwy i pospolitego ruszenia z bronią w 
Warszawie, winni stawić się przynależni e- 
widencyjnie do ?. K, U. Nr. 4: (7 komisarjat) 
ur. w r. 1891 (nazwiska od W do Z) i ur. 
w r. 1892 (od A do K) — w komisji Nr. 1 
(koszary 1 p. lotniczego przy ul. Puław- 


skiej, bud. Nr. 4) oraz (19 i 22, komisarjat), | 


ur. w r. 1899 (od J do R) w komisji Nr. 2 
(koszary 1 p. lotniczego pfzy ul. Puławskiej, 
bud. Nr, 5). Zebrania kontrolne, przynależ- 
nych ewidencyjnie do P, K, U. Nr. 1, 213 
zostały ukończone, 


Spis urodzonych w r. 1907. Dziś w kolej- 
nym dniu spisu urodzonych w r. 1907 oraz 
ur. w r. 1905 i 1906, którzy dotychczas nie 
stawili się przed komisjami poborowemi, w 
lokalu przy ul. Senatorskiej Nr. 6, wejście I 
(Miodowa 5), w godz. od 9 do 15, winni 
stawić się wszyscy zainteresowani zamiesz- 
kali w IX komisarjacie, nazwiska których 
rozpoczynają się od A do Z, 


Bezzwrotna zapomoga dla bezrobotnych. 
Na poniedziałkowem posiedzeniu miejskiego 
zarządu funduszu dla zatrudnienia bezro. 
botnych uchwalono wypłacić zapomogi bez- 
zwrotne wszystkim zatrudnionym na robo- 
tach miejskich bezrobotnym w wysokości 
robotnikom po 30 zł. i pracownikom umysło- 
wym oraz dozoru po 40 zł., niezależnie od 
przyznanej już w tym miesiącu 80-złotowej 
pożyczki zwrotnej, 


Z Klubu Politycznego Kobiet Postępo- 
wych, W środę, dn. 30 b. m., o godz. 8,15 
przy ul, Chmielnej Nr. 10 m. 1 odbędzie się 
posiedzenie Klubu, na którem tow. poseł Nie- 
działkowski wygłosi odczyt p. t. „P. P. 8. 
a kwestja kobieca”, Wstęp dla członkiń 1 
gości, + 


Wystawa grafiki nowoczesnej. W nie- 
dzielę, dn. 27 bl m., została otwarta w lo- 
kalu Stow. Wolnomyślicieli Polskich, Elek- 
toralna 13, wystawa, złożona z dzieł w sty- 
lu nowoczesnym (kubizm i suprematyzm) 
art. mal, Zygiryda Kamińskiego. Wystawa 
otwarta codziennie od 10 do 2 popoł. 


VENTA RADNY TEONE, 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


WYKRYCIE WIELKIEJ POTAJEMNEJ 
FABRYKI PAPIEROSÓW, 


Od pewnego czasu lotna kontrola skar- 
bowa przy izbie skarbowej w Warszawie 
posiadała poufne wiadomości, że niejaki 
„Henoch” trudni się zawodowo fabrykacją 
papierosów monopolowych, które w znacz- 
nych ilościach hurtowo sprzedaje na prowin- 
cję, Na skutek trwających od dłuższego 
czasu energicznych wywiadów i obserwacji, 
ustalono, że fabrykacja papierosów mono- 
polowych odbywa się w domu Nr. 13 przy 
ul. Miłej w mieszkaniu Pejsach Henocha 
Eltauma, który wypuszcza dziennie do sprze 
daży około 10,000 sztuk papierosów. W no. 
cy z nieczieli na poniedziałek, inspektor 
kontroli skarbowej przy udziale komisarzy 
lotnej kontroli i przy asyście policji 5 ko- 
misarjatu, udali się pod wyżej wymieniony 
adres, gdzie przeprowadzili rewizję, lecz ku 
wielkiemu zdziwieniu znaleźli tylko jedną 
paczkę zawierającą 100 gr. tytuniu z ban- 
derolami litewskiemi į 500 gr. tytuniu lu- 
zem nie monopolowego pochodzenia. Zna- 
lezione jednak opakowania po tytuniu w 
dużych ilościach loraz resztki tytuniu po- 
rozsypywane na stołach i podłodze wska. 
zywały, iż fabrykacja na krótki czas przed 
przybyciem przedstawicieli kontroli skar- 
bowej odbywała się, Właścicielka miesz- 
kania, Ruchla Elbaumowa, zdradzała silne 
zdenerwowanie, które jeszcze bardziej 
zwiększyło się z chwilą przybycia służącej 
od sąsiada Josefa Malenbauma, w miesz- 
kaniu którego jest dom modlitwy. Wobec 
powyższego, przedstawiciele kontroli skar- 
bowej udali się do mieszkania Malenbauma, 
którego jednak tam nie zastano, lecz tylko 
pokój sypialny był zamknięty na klucz. Po 
godzinnem poszukiwaniu odnaleziono El- 
bauma i Malenbauma, ukrywających się w 
bramach sąsiednich domów, gdzie stali na 
czatach. z 

Po otwarciu sypialni, w mieszkaniu Ma- 
lenbauma znaleziono 1,640 sztuk podrabia- 
nych papierosów w pudełkach "Ergo", 5,300 
sztuk również podrobionych papierosów w 
pudełkach „Grand Prix", 1000 sztuk papie- 
rosów bez nazwy w pudełkach od gilz, 2 
klg. tytuniu z banderolami gdańskiemi, 168 
sztuk pudełek pustych z napisami „Ergo” i 
„Grand Prix", Papierosy były podrabiane 
z nadzwyczajną dokładnością, gdyż nawet 
gilzy posiadały napisy „Polski Monopol Ty- 
tuniowy*, 

Malenbaum zeznał, że znalezione papie- 
rosy i tytuń są własnością Elbauma, który 
wyrobem papierosów trudni się od dwuch 


«ROBOTNIK", wtorek, .29 listopada, 


KRONIKA! WYPADKI 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 28 listopada 
Waluty i dewizy. 


Dolar Stan  Zjedn. 8.88 Belgja 124.50 
Holandja 360.75. Londyn 43.50. Paryż 35,08 
Praga 26,41. Szwajcaria 171.88 Włochy 
48.56, Wiedeń 125.72 Nowy Jork 3.90. 


Papiery procentowe. 

8% L. Z. Państw. Ranku Roln. 93.00. 8%0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 93,00. 1000 Poż. kolej. 
102 75.—. 57/0 Państw. Poż Konwersyjna 66,74 
8%0 L. Z. Warszawy 82.50—82.50 82 45 5%, 
P.L.Z. Warszawy 66.75 — 67.00 — 67 00 — 
40/0 L. Z. Warsz 62.00—6200 60 Poż. 
dol. 82.00 (zł. 759.001. Run Poż. konwersyina 
6650 €6.50 L. 7. ziem. 56.00—-56.00 — 57.00. 
Dolarówka 63.25 


Akcie, 


Bank Polski 155,00—155,25. — Pank Dy- 
skontowy 131.00. Bank Tow. Spółdz. — —. 
Bank Zachodni 2850. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw, Sp Zarobk 83.09. Kijewski 
75.00. Siła 170.00 Chodorów 183 50 Czersk 1.07 
Gosławice 8050. Cukier 87.50. Łazy 0.40. 
Wysoka 139.50. Nobel 45,50. Węgiel 11650 
11550. Firlej 57,00 Cegielski 52.00 51,00,— 
Lilpop 38.50—38 50 Modrzejów 9.40. Norblin 


PPR e 


WYW Str. 5 BE 


GBA 5: | 


| 207.00, Ostrowiec 87.00 99.50, Rudzki 54.25. 


ski 22,50. Zawiercie 36,75 Żyrardów 17,00. 
17,25—17.75 Borkewski 3,90—3.80. Bank Han- 
dlowy 123.00. Elektryczność 103.00 Częstoci- 
ce 3.25—3,3). Parowóz 36,00 — 35.00. Puls 
9.25 —9 .50. Spiess 103.00 105.00. Micha: 
ów 0.66 Ortwein 13.25. Spirytus 37.50 —38.00. 
Haberbusch 156,00 Żegluga 0,44—0.54 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 28 b. m. godz. 10 w. 


Dolar amer, 8,39. 

Akcje — tendencja utrzymana. Bank Pol- 
ski 155,25. Cukier 85,00 — 84,50. Węgiel 
113,75. Modrzejów 9,40 — 9,35. Lilpop 38,50. 
Rudzki 54,00. Starachowice 69,00 (4,60). Ży- 
rardów 17,00. 

Rubli 100 złotem 473,00. 100 złotych w 
złocie 172,00. Listy Zastawne złotowe prze- 
ważnie słabiej. Obroty akcjami nieco więk- 
sze, , 
RPE E wo EE za olać ać a a dn 

Już wyszły z druku nakładem Księ- 
garni Robotniczej wspomnienia ' tow. 
Jana Kwspińskiego p. t. „Organizacja 
Bojowa, Katorga, Rewolucja Rosyj- 
ska”, 

Przedmowa tow. Ignacego  Daszyń- 


56 00 Starachowice 69,25 — 70,00— Zieleniewe 
| 
| skiego. 


Cena 1 złoty. 
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RAY RZEZ 


DLA REKLAMY 


ba d 24— Wo. MIODU 


lipcowego czysto-pszczelnego pod gwaran- 
cią otrzymać można we firmie ' 


„PSZCZÓŁKA” Kusczynce 


poczta Denysów ad Tarnopol. 
Wysyłka w 5-cio kg-owych plombowanych 
puszkach. 


W razie nie zadowolenia zwrot materjałów. 
TRENER. Z ECCE CC Z ZE Z SP W 0 R m W 


miesięcy, Znalezione papierosy stanowiły 

tylko jednodniowy zapas. Z powyższego 

widać, że straty Skarbu Państwa z powodu 
tej fabrykacji były bardzo poważne. 
KATASTROFA BUDOWLANA, 

Na posesji Nr. 41 przy ul. Ząbkowskiej z 

powodu nagłych roztopów i deszczu zapadł 

się dach i część ściany bocznej przybudów- 


ki murowanej, Wobec tego, że przybudów- |Tanio ale gotówką. 
ka jest niezamieszkała, wypadku z ludźmi | Warszawska Spółka 


nie było 
OKRADZENIE SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO. 
Podczas nieobecności domowników  do- 
stali się złodzieje do mieszkania sędziego 
śledczego 9 rewiru, Jerzego Majewskiego, 
przy ul. Żelaznej Nr. 79 i skradli ubrania, 
bieliznę, biżuterję i różne inne rzeczy. Po- 
szkodowany oblicza straty na 10,000 zł, 


Nowa Lecznica 
Specjalna przychodnia 
Senatorska 10, 
tel, IIQD=I8. Lekarzy 
specj. wyłącznie dla 
chorób skórnych, 
wenerycznych | nle- 
mocy pic. Roentgen. 
Lampa kwarc., anaHzy 
lek, (krew na syf.) -ov 
|9r. do 8w.bez przer- 
|wv. Wizyta 3 zł. W nie- 
dzielę I święta 10—2. 


Ogłoszenia 
drobne 


BURRI, ta kata 
futrzane, garnitury ma- 


rynarkowe, smokinqi. 
Okazyjna wyprzedaż, 


MASZ CZAS? ać 


go na próżno! Zapisz 
sie na Kursy Samo- 


tee PRYLIŃ- 


we l 
SKIEGO, zi. 


ska 27. 


OTOMANY NA 
RATY największy 


wybór dywa- 
nowych, moketowych, 
pluszowych, gobelino- 
wych; piękne kolory, 
oraz kozetek, tapcza- 
nów, różnych mebli. 
„Sty!* Chmielna 41 
róg Marszałkowskiej. 


Pokoje 22; e: 
koje z kuchnią są do 


wynajęcia. Wiado- 
mość — Leszno 87. 


ch 47, m. prósty 2. 


cie Szko- 
2, telefon 176-91. 
najtaniej. 


łę Samochodową inży- 
niera Froma, Hoża 35. 
MEBLE Otoman 
nadzwyczajny wybór. 


Bezrobotni bezpłatnie. 
Chmielna 41 róg Mar- 


szałkowskiej. 


DIRÁ SILNINÓW GHNICLYCH w POLSCE 


P. Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki opuszcza fab, 
go Towarzystwa „Skoda 
stoi dyrektor fabryki „Skoda“ inż. Hei 
skowych jen. Konarzewski i komendant 


molotów Polskie 


Obok p. Prezydenta 


na Okęciu po 
e, za nimi stoją wice-minister spraw woj 
arszawy jen. Rożen, 


rykę Polskiej Wytwórni Silników dla Sa- 


Warszawą. 


Ważnym krokiem w rozwoju przemysłu polskiego jest założenie w Okęciu wielkiej wytwórni silników lotniczych pierwszej w Polsce, 


przez Polskie Zakłady Skody. 


wadzać wyłącznie 


Po zawarciu od 


w możliwie rychłym 
wie 4'/, miesięcy, co 


Przy Zakładach 


Skody zatrudniają obecnie 550 robotników, 
Zarząd Polskich Zakładów Skod 

Uroczysty akt poświęcenia, dokonanego po o 
wego Ks, Stanisława Galla, 
800 zaproszonych gości oraz robotnicy miejscowi. 
wojskowego pułk. Rayski, wiceprezes Zarządu Sim 
postano doniosłe znaczenie nowopowstałych Zakła 


swych pracowników, 


istnieje laboratorjum chemiczno-mechaniczne ze stacją prób 
liczba ta jednak będzie stopn 


Posiadamy bowiem już od kilku lat własne fabr 
z zagranicy, Powstałe obecnie Zakłady w Okęciu wyrabi 
powiedniej umowy z władzami rządowemi, Zarząd 
czasie uruchomić swe warsztaty i wykończyć ko 
ć stanowi pośpiech iście amerykański, 

ne, liczące obecnie 360 obrabiarek, a nadto dom mieszkaln 
domów robotniczych. Ten ostatni szczegół posiada znaczeni 
braku mieszkań, Zarząd fabryki rozwinął również wszelki 
dziej hygjenicznych warunków pracy. Wszelkie narzędzia 


oraz dyr. dr. 
życia gospodarczego. 


yki aparatów lotniczych, jednakże silniki do nich musieliśmy spro- 
ają silniki lotnicze o sile 450 koni systemu Lauraine Dietricha. 
Polskich Zakładów Skody rozwinął niebywałą energję, pragnąc 
mpleks budowli przed zimą, Udało się to uczynić w przeciągu zaled= 
Zabudowano 17.000 metr. kw., wznosząc na tej przestrzeni wielkie hale fabrycz- 
y dla urzędników, W rychłym czasie ma być rozpoczęta budowa rodzinnych 
e wyjątkowo doniosłe wobec znanej klęski stolicy naszej, w postaci katastrofalnego 
e starania dla zapewnienia swym pracownikom bezpieczeństwa oraz jaknajbar- 
pracy i maszyny są najnowszego typu według współczesnych wymagań techniki, 
„ prowadzone przez wybitnych specjalistów. 
iowo w przeciągu najbliższych miesięcy podwojona. Dbając o byt 
y ofiarował po 100.000 zł, na fundusz zapomogowy dla urzędników i robotników. 

dprawieniu mszy świętej w hali fabrycznej p 
zaszczycił swą obecnością Pan Prezydent Rzeczypospolitej Iśnacy Mościcki. 
W przemówieniach powitalnych, które wygłosili prof, 
onek, prezes Związku Przemysłowców inż. Jeziorański 
dów dla obrony krajowej oraz dla naszego 


Polskie Zakłady 


rzy ołtarzu polowym przez Biskupa Polo- 
W akcie tym uczestniczyło około 
Stanisław Okolski, Szef lotnictwa 


Tadeusz Heyne, pod- 


Mar-et. 


EE St. 6 


ROZNE ROBOT", włorek, 29 Hetopada.__ KREW Nè 328 
KRYZYS W RUMUNJ! 


JONEL BRATIANU, 


nieoficjalny dyktator Rumunji, 
podczas nieudanej operacji. | 


VINTIL BRATIANU, 


dotychczasowy  premjer ministrów i | brat zmarłego premiera, objął po nim 


zmarł | kierownictwo rządu, kontynuując nadal 


politykę przeciw ks. Karolowi. 


Z RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ 


WTOREK. 


12.00 — Sygnał czasu i komunikaty: lotni- 
jczo - meteorologiczny, PAT, z działu Kultu- 
„ry i Sztuki, oraz nad program. 15.00—15.20— 

Komunikaty: meteorologiczno - gospodarczy, 
PAT, i nad program. 15.20—16.00 — Przer- 
wa. 16.00—16,25 — Odczyt p. t. „Cele i za- 
dania zorganizowania emigracji polskiej na 
Zachodzie” wygłosi p. Henryk Rygier. 15.25— 
16.40 — Nad program i komunikaty. 16,40— 
17.05 — Odczyt p. t. „W rocznicę listopado- 
wą” wygłosi prof, Henryk Mościcki. 17.05— 
17.20 — Komunikat ekonomiczny PAT. 
17.20—17.45 — Odczyt p. t. „Jak zbudowany 
jest wszechświat" wygłosi dr. J. Gadomski. 
17.45—19.00 — Koncert popołudniowy. W 
programie utwory Edwarda Griega. Wyko- 
nawcy: Orkiestra P, R. pod dyrekcją Józefa 
Ozimińskiego; prof. Marjan Dąbrowski (fort.), 
Maurycy Janowski (śpiew) i Paulina Lewan- 
dowska (akomp.). 19.00—19,15 — Komunikat 
rolniczy. 19.15—19.35 — Rozmaitości wytpo- 
wie p. Ludwik Lawiński. 19.35—20.00 — Od- 
czyt p. t. „Przyczyny upadku powstania li- 
stopadowego'' wygłosi dyr. Artur Śliwiński. 
20.00—20.30 — Przerwa. 20.30 — Fragmenty 
z „Nocy listopadowej” Stanisława Wyspiań- 
skiego z ilustracjami muzycznemi prof. Lu- 
cjana Marczewskiego. W przerwie biuletyn 
„Messager Polonais” w języku francuskim. 
22.00 — Sygnał czasu i komunikaty: lotni- 
czo - meteorologiczny, PAT, sportowy, poli- 
cyjny oraz nad program. 22.30—23.30 — 
Transmisja muzyki tanecznej z res:. „Pa- 
villon” w Krakowie. 


ŚRODA. | 

12,00. Sygnał czasu i komunikaty: lotni- 
czo-meteorologiczny, P, A. T, z działu 
kultury i sztuki oraz nadprogram. 15,00 — 
15,20. Komunikaty: meteorologiczny, gospo- 
darczy, P. A, T„ oraz nadprośram. 15,20 — 
16,00. Przerwa. 16,00 — 16,25. Odczyt p. t. 
„Czy w szkole średniej istnieje przeciąże- 
nie?" — wygł. dr. B, Kielski, 16,25 — 16,40. 
Nadprogram i komunikaty. 16,40 — 17,05. 
„Skrzynka pocztowa" — korespondencję 
bieżącą omówi dr. M. Stępowski. 17,05 — 
17,20. Komunikat ekonomiczny P, A. T. 
17,20 — 17,45. Odczyt p. t. „Jak walczy 
Liga opieki nad dzieckiem opuszczonem | 


ALEKSANDER SINIEGUB 28) 


OBRONA PAŁACU 
ZIMOWEGO 


— Słuchajcie — odezwałem się, wi- 
dząc że perswazjami nic z nim nie 
zdziałam — słuchajcie, porzuciliście 
samowolnie stanowisko, Wiecie, że mam 
prawo wpakować wam kulę w łeb, lecz 
nie uczynię tego, jeśli dacie słowo ho- 
noru, że się opamiętacie i pójdziecie 
zorganizować mi z pierwszych napot- 
kanych junkrów służbę łączności, 

— Dzięki, dzięki! Rozkaz. Lecz pan 
nikomu nie powie, że mnie pan tu wi- 
dział Proszę mię raczej zastrzelić, lecz 
nie mówić o tem. 

— To będzie od was zależało, prze- 
cież jesteście kozak feldfebel — mora- 
lizowałem. 

— Jutro podam raport o wydalenie 
mię ze szkoły, nie mam prawa na 
munduru oficerskiego — przysięgał go- 
rąco, przytomniejąc i ocierając twarz 
młody kompozytor, cudowną grą które- 
$o zachwycała się cała szkoła. 

Bezgraniczne współczucie do niego, 
do samego siebie, do wszystkich poru- 
szyło się, zadrgało w, piersiach. 

, — Na barykady! — rozkazałem sam 


sobie i z nową energją popędziłem do 
bramy. | 


w J w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w te 


ARUNKI PRENUMERATY: 


CENY OGŁOSZEŃ: 
wanie pracy o 40 proc. taniej, 


Redaktor , naczelny MIECZYSŁAW , NIEDZIAŁKOWSKIL 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 


zaniedbanem z przestępczością u małolet- 
nich" — wygł dr. M. Grzywo-Dąbrowska. 
17,45 — 18,15. Program dla najmłodszych— 
p. H. Małkowski opowie ucieszną „Historję 
o nosie" Morawskiego, oraz inne bajeczki. 
18,15 — 19,00. Koncert popołudniowy w wy- 
konaniu orkiestry P. R. pod dyr. J. Dwora- 
kowskiego. 19,00 — 19,15. Komunikat rol- 
niczy. 19,15 — 19,35, Rozmaitości — wygł, 
p. L. Lawiński, 19,35 — 20,00. Odczyt p. t. 
„Własność rolna w Polsce a zagranicą” — 
wygł, dr. B. Dederko, 20,00 — 20,30. Przer- 
wa. 20,30, Koncert wieczorny, w przerwie 
biuletyn „Messager Polonais” w języku 
francuskim. „Bajadera”, operetka w 3-ch 
aktach Kalmana, Wykonawcy: orkiestra P, 
R. pod dyr. W. Elszyka, Z. Dobrowolska. 
Pawłowska, M, Makowiecka, Aleksander 
Wasiel, Adam Rapacki i inni. 22,00. Sygnał 
czasu i komunikaty; lotniczo-meteorolo- 
giczny, policyjny, P. A, T., sportowy, oraz 
nadprośram. 22,30 — 23,30, Transmisja mu- 
zyki tanecznej, 


„NOC LISTOPADOWA” W RADJO. 


Ze względu na rocznicę powstania listo- 
padowego, zwykły radjowy czwartek lite- 
racki przeniesiony został jw tym tygodniu 
na dzień dzisiejszy, t. j. wtorek, Historycz- 
ną rocznicę Nocy Listopadowej uczci radjo, 
nadając fragmenty z „Nocy Listopadowej' 
St, Wyspiańskiego, do której muzykę skom- 
ponował prof, L. Marczewski. 


RONA EEG NE RE APA REAEEŃ NEED ORC, 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


WYWÓZ OTRĄB. 

Krążą pogłoski, jakoby wywożono 
znaczne ilości otrąb zagranicę, 

Według otrzymanych przez nas in- 
formacji, na wywóz otrąb „potrzebne 
jest otrzymanie specjalnego zezwole- 
nia, które otrzymać można pod warun- 
kiem, że młynarz, ubiegający się o ze- 
zwolenie na wywóz otrąb musi zobo- 
waza się pisemnie do obniżenia cen 
mąki Żytniej na 1 kg. o 3 gr. 

Jak dotychczas, podania o zezwole- 
nie na wywóz otrąb nie wpłynęły. 


Na korytarzu I-go piętra znów hała- 
sowali junkrowie ze szkół piechoty, 
którzy wypełzli nie wiadomo skąd. Je- 
dni stali, inni spacerowali. Lecz oto 
drzwi. Wpadam. Przeciwległe drzwi 
są otwarte i na oświetlonym korytarzu 
skupili się jacyś junkrowie. 

— Coś niedobrego przeszywa mózg, 
nagła myśl i już tam jestem. Na skrzy- 
pi stoi jakaś figura w szynelu żołnier- 
skim i wrzeszczy słowa bez zw'ązku. 
Otaczający burzą się i huczą, 

— Co takiego, co za wiec? — przepy- 
cham się naprzód, usiłując wśród po- 
wszechnej wrzawy złapać sens, miota- 
nych ze skrzyni słów, z tej samej skrzy- 
ni, na której przed dwoma godzinami 
stał kozak i podchorąży. 

Wreszcie udało mi się coś posłyszeć: 

— Za pięć minut „Aurora” znów `o- 
twiera ogień, Za pięć minut! I jeszcze 
raz powtarzam: kto złoży broń i wyj- 
dzie z Pałacu, temu będzie darowane 
życie. Okłamują was — wyrywało się 
z piersi mówcy. 

— Agitator — zrozumiałem i 
szczyk przeleciał mi przez krzyże. 

— No, po co marudzisz? — z pasją 
rzuciłem się na samego siebie, — Masz 
w swoim naganie naboje. Mów, mów, 
psie. Zdechniesz też jak piès. — szep- 
tałem poruszając wargamigi wycłągając 
z trudem rękę, ukradkiem podnosiłem 
lufę rewolweru ponad ramiona ` stoją- 


dre- 


kście gr. 40, zwyczajne gr. 15 
50 proc. drożej, 
10-szpaltowy. Za terminowy 


ZE SPORTU 


CENTRALNY KURS 
INSTRUKTORSKI Z. R. S.S. 


Centralny Kurs Instruktorski dla in- 
struktorów I stopnia urządza Zw. Rob. 
Stow. Sport. w Warszawie, Kurs rozpo- 
cznie się prawdopodobnie dnia 1 stycz- 
nia 1928 r. i potrwa miesiąc, Na kurs 
przyjmowani będą  przedewszystkiem 
ci, których wyeliminują poszczególne R. 
S, K. O. na swoich kursach okręgowych, 
które winne się rozpocząć dnia 1 gru- 
dnia b. r. i trwać przez 20 dni conaj- 
mniej codziennie w godzinach wieczo- 
rowych. (Co do szczegółów przeprowa- 
dzenia kursów okręgowych, instrukto- 
rów i programu, poszczególne R. S. K. 
O. winne się porozumieć z kierowni- 
kiem Ośrodka Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego P. U. 
W. F. i P, W. Rozkaz do oficerów P. U. 
W. F. został wysłany), 


Centralny Kurs Instruktorski w War- 
szawie będzie całodzienny. Wpisowe 
wynosi 15 złotych od uczestnika  (po- 
kryją one koszta całodziennego utrzy- 
mania, lokal, oraz korzystanie z przy- 
rządów gimnastycznych). Uczestnicy ko- 
rzystają ze zniżki kolejowej, dochodzą- 
cej do 50% (do Warszawy i z powro- 
tem), oraz winni być zaopatrzeni w spo- 
denki i pantofle gimnastyczne. 

Informacji szczegółowych udzielają 
poszczególne R. S. K. O. oraz Z. R. S. 
S. w Warszawie, Warecka 7. 


WALNE ZEBRANIE P, Z. L, A, 


Onegdaj odbyło się walne zebranie P. Z. 
L A. Z ważniejszych uchwał notujemy: 

W sprawie warunków amatorstwa i zwro» 
tu kosztów za wyjazdy postanowiono stoso- 
wać się ściśle do regulaminu FIAA,, posta- 
nowiono, że nagrody mogą być również u- 
dzielane w przyborach sportowych; uchwa- 
lono, że obcokrajowcy, którzy już rok za- 
mieszkują w Polsce, mogą brać udział w 
zawodach o mistrzostwo i bić rekordy; po- 
stanowiono wprowadzić do mistrzostw Pol- 
ski bieg 3 klm. z przeszkodami (steeple- 
chase) oraz zachować rzuty oburącz; do 
zawodów kobiecych o mistrzostwo Polski 
postanowiono zmienić bieg sztafetowy 
4 x 75 mtr. na 4 x 100 mtr, bieg 1000 mtr. 
na 800 mtr., oraz zachować pięciobój kobie- 
cy o programie 60 m. 200 m., skok wdał, 
rzuty dyskiem i oszczepem. Wobec tego 
uznany został wynik Konopackiej (3350,28 
pkt.) za rekord polski. 


SPORT ZAGRANICĄ 


— Robotnicza drużyna rumuńska Jugend 
pokonała ostatnio mistrza swego kraju Ki- 
nissi w stosunku 4:1 (0:0). Zaznaczyć stę 
godzi, iż na 15 minut przed końcem poko- 
nani prowadzili 1:0, jednak samozaparcie 
się i końcowy wysiłek młodzi robotniczej, 
przyniósł jej w plonie 4 bramki w ciągu kwa- 
dransa, a w konsekwencji również i zwy- 
cięstwo. 


— Sportowe kluby robotnicze Belgji przy- 
łączyły się do akcji, mającej na celu zmniej- 
szenie dotychczasowej dziesięcio lub dwu- 
nasto miesięcznej służby wojskowej, Ogól- 
nie wysuwane jest żądanie półrocznej służ- 
by, mającej na celu ćwiczenie ściśle woj- 
skowe, podczas gdy wyrobienie fizyczne 
młodzieży należy ¿do klubów sportowych. 


cych przedemną, celując w głowę agi- 
tatora. 

— No, teraz dobrze — odciągnąłem 
kurek. 

— Zwarjowałeś — rozległo mi się nad 
prawym uchem i jednocześnie czyjaś ręę 
ka spoczęła na mojej prawicy, podsu 
wając palec pod kurek. ' 
za... — i słowa zamarły mi na 
ustach, ujrzałem pochyloną ku mnie 
twarz brata, 

— Poruczniku, ma się pan natych- 
miast udać do komendantury i tam na 
mnie czekać, Słyszy pan? Rozkazuję 
panu, jako komendant Obrony Pałacu. 

— Nie odpowiadając ani słówa, zro- 
biłem w tył zwrot i chowając nagan do 
futerału, powlokłem się, niby obita psi- 
na, 

— Widziałeś.. — uspokajałem sie- 
bie, siedząc i rozmyślając w komendan. 
turze. — Po raz wtóry będzie „Aurora'* 
ostrzeliwała pałac ‚zaś ja nie słyszałem 
i pierwszego ostrzeliwania, Jak tu 
zresztą posłyszeć przez takie mury. Tu 
przy pewnej mocy charakteru możnaby 
się bronić przez całe tygodnie, nie tylko 
do rana. Twierdza! Ech, gdyby wszyscy 
byli jak nasza szkoła — sunęły powoli 
myśli. Ale poco,tu siedzisz? — zde. 
cydowałem nagle. 

— Leć coprędzej i zaaresztuj komen- 
danta Obrony, A na kim się oprzesz? 
A o Galjewskim zapomniałeś? — pod- 


| 


ZZ ZZ OO 


NOWA KONSTRUKCJA KOSZYKÓW 
MOTOCYKLOWYCH 


W Anglji wprowadzono ostatnio nowy 
typ koszyków motocyklowych. Nowość 
polega na tem, że kosze są umocowane 


nie z boku motocyklu lecz za nim, Dzięw 
ki temu, koszyki te mogą być szersze 
i zmieścić większą ilość pasażerów. 


aaa a A O AA 
TEATR I MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 


o 8-ej w. Szeherezada, Jezio- 
ro łabędzie, Tańce połowieckie 
i Wesele na wsi. 


Narodowy 
o 8-ej w. „Dziady“ 
Letni 


o 8-ej w. „Nie wywiódł jej . 
w pole“ 


Teatr Wielki, Dziś cykl różnorodnych i 
bardzo efektownych baletów  „Szehereza- 
da", „Jezioro Łabędzie”, Tańce połowiec- 
kie" i „Wesele na wsi", Jutro moniusz- 
kowska „Hrabina“. 

Teatr Narodowy, Dziś premjera „Dzia- 
dów" Mickiewicza w oprawie reżyserskiej 
Zelwerowicza. Akompanjament muzyczny 
opracował Dołżycki, dekoracje Drabika. 

Teatr Letni. Dziś Nie wywiódł jej w po- 
le", 

Teatr Polski, Dziś „Wojna wojnie”, 

Teatr Mały, Dziś i dni następnych „No- 
wi Panowie“, 

Stołeczna Operetka w teatrze „Nowości”. 
Codziennie świeżo wystawiona operetka 
Straussa „Królowa” z Lucyną Messal. Po- 
czątek o godz, 7,45. 

Rewja w teatrze „Nowości“, Codziennie 
o godz. 10 wiecz. rewja p. t. „Jak i gdzie”, 

Teatr Praski, Dziś” z powodu próby ge- 
neralnej „Legendy” teatr zamknięty, Jutro 
odbędzie się uroczysta premjera „Legendy” 
Wyspiańskiego. 

Teatr „Perskie Oko”, ul, Jasna 3. Bez- 
konkurencyjna rewja „Miss America” za- 
pełnia codziennie widownię do ostatniego 
miejsca, Początek przedstawień o godz, 7 
m. 15i 9 m. 30. 

Teatr „Czerwony As“, Dziś i codziennie 
„Tu można się odmłodzić". 

Teatr Qui Pro Quo. 


powiedziała myśl i wnet porwałem się 
z krzesła. Lecz w tej chwili otwarły 
się drzwi i do pokoju wszedł Komen- 
dant, któremu towarzyszyli jacyś ofice- 
rowie i kilku cywilów. 

— Poruczniku — zwrócił się do mnie 
Komendant — niech się pan uda do 
Rządu Tymczasowego i zamelduje, że 
wycieczka przedsięwzięta przez sztur- 
mową kompanję kobiecą, przyniosła im 
zgubę, że Sztab Główny opanowany jest 
przez powstańców, którzy rozbrooili 
oddział oficerski, również zameldujcie, 
że sytuacja się komplikuje i że Pałac 
roi się od agitatorów. Rząd Tymczaso- 
wy pan znajdzie — zbliżając się do mnie 
i zniżając głos dodał Komendant — za 
Białą Salą, zresztą niech pan weźmie 
łącznika — on panu pokaże—wskazał 
Komendant na sympatycznego, bardzo 
wytwornego młodzieńca po cywilnemu. 

— Rozkaz, panie pułkowniku — od- 
powiedziałem pokornie na gołs i zwró- 
ciwszy sie dr młodzieńca w cywilnem 
ubraniu, powtórzyłem . polecenie Ko- 
mendanta. 

Młodzieniec spojrzał na Komendanta 
i ujrzawszy potwierdzające  skinienie 
głowy, skłonił mi się uprzejmie i o- 
świadczył, że całkowicie oddaje się do 
mojej dyspozycji. 

Skręciwszy na lewo, poczem na pra- 
wo, ruszyliśmy z łącznikiem biegiem 


i satyry rewja „Pokój pokojowi” z udziałem 
całego zespołu. 

Teatr „Karuzela”*, Codziennie arcywe- 
soła rewja „Tylko za gotówkę”. 

Teatr Eldorado (Hoża 29). -Codziennie 
„Wesoła *jama'". 

Występ gościnny baletu wiedeńskiego w 
Warszawie, Dziś odbędzie się w sali Kon- 
serwatorjum występ zespołu baletowego w 
składzie 10 osób pod kierunkiem prof, Bo- 
denwiesera. W programie na tle muzykł 
Chopina, Mozarta, Schuberta i innych wy» 
konane będą zespołowe tańce mistyczne, 
charakterystyczne, eksceritryczne, historycz- 
ne i inne, Bilety sprzedaje filja kasy tea- 
trów miejskich, Marszałkowska 98 (Orbis). 

Seweryn Eisenberger w Konserwatorjum. 
15-ty koncert mistrzowski odbędzie się w 
nadchodzącą środę w sali Konserwatorjum, 
poświęcony muzyce fortepianowej. Program 
wykona prof. Seweryn Eisenberger. W pro- 
śramie utwory: Haendla, Schuberta. Mozar- 
ta, Schumanna, Kuula, St, Saensa, Brahmsa 
i'in. Bilety sprzedaje filja kasy teatrów miej- 
skich, Marszałkowska róg Al Jerozolim. 
Biuro „Orbis”, å 
PANNA PAETE AAA A S Wz E 


Z teatrów świetlnych. 


Palace: „Ziemia obiecana”, 

Pan: „Belphegor”. 

Splendid: „Ubóstwiana”. 

Apollo: „Symfonja zmysłów”, 
Światowid: „Dekabryści”. 

Wodewil: „Młcdzieńczy szał”, 
Stylowy: „Czarny pirat”, 

Colosseum: „Wieża miłości”, 

Casino: „Szatańska syrena”. 

Casino: „Tancerka sułtana”. 
Filharmonja: „Wieża miłości”. 
Capitol: „Pat i Patachon i iWeloryb". 
Miejski: „Tajemnica kopalni złota” i „Nie- 


Dziś pełna humoru ! bezpieczny pocałunek”. 


przez długi i prosty jak strzała kory- 
tarz. 

— Tu na lewo, na schody, koło szkla- 
nych drzwi — rzekł młodzieniec. 

— A teraz w górę i na lewo — i 
znów znaleźliśmy się na korytarzu, po- 
czem raz jeszcze skręciliśmy na prawo, 
wchodząc do Galerji Portretów. 

— Tu przed godziną bolszewicy za- 
kradłszy się do Pałacu, rzucili z góry 
bombę i Rząd Tymczasowy musiał prze- 
nieść się z tej sali do innej, gdzie. też 
zaraz pana zaprowadzę — opowiadał 
łącznik, śdyśmy już szli przez Galerję 
Portretów, zwalniając kroku, gdyż nie 
można tu było biec ze względu na roz- 
łożone  rszędzie materace junkrów= 
oranienbaumskich. 

— A tuście mi, ptaszki. Śpicie? Śli- 
czne zajęcie, podczas gdy giną kobiety. 
Nic, nie rozumiem — krzyczałem roz- 
paczliwie :w duszy, 

Lecz oto galerja się kończy i ogrom- 
na sala rozpostarła się przed nami. Po 
sal krążyły postacie oficerów.  Zbli- 
żyliśmy się. Poznaję oficerów naszej 
szkoły: poruczników Bakłanowa, Sko- 
rodzińskiego i Łochnickiego. Oddziel- 
nie od nich spacerował mały, chudziut- 
ki doktór szkoły — Ipatow. 

Uirzawszy mnie, wszyscy ku mnie się 


rzucili, 
(D. c. n.) 
— 
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